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przejść, ani 
przejechać
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Dębicę 
Towarową 
prosimy 
przywrócić
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Wyrzuciła 
koty nie po raz 
pierwszy
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I miasto, i powiat
się wyludniają

W niektórych szkołach zabraknie dzieci. Fot. AI/Bing

Jeśli sytuacja nie 

ulegnie poprawie, za 

kilka lat potrzebnych 

będzie ledwie 

połowa z obecnych 

szkół. Bo rodzi się 

coraz mniej dzieci.

Strona 11
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Druga strona

Gdybym pewnie nie był za-
prawionym w  najpierw 

podprzedszkolnym, a  teraz pod-
szkolnym boju o miejsce parkin-
gowe, to po wizycie pod ochronką 
przy ul. Krakowskiej (piszę o niej 
na str. 8) byłbym pewnie w więk-
szym szoku. Ale 
nie jestem, bo to 
niestety, przy-
najmniej w Dę-
bicy, niechlubna 
norma. Przera-
białem to pod 
przedszkolem 
nr 8, pod któ-
rym rodzice koniecznie musie-
li pojechać pod prąd, bo przecież 
tak mieli bliżej do pracy, czy na 
osiedle. To nic, że tamowali ruch 
tym, którym również się spieszyło, 
ale jechali zgodnie z przepisami. 
Przerabiam obecnie pod szkołą nr 
5, gdzie pod szlabanem broniącym 
mieszkańców bloku sąsiadującego 
ze szkołą przed wiecznym bloko-
waniem dojazdu do niego, rodzi-

ce potrafią odstawić prawdziwą 
ekwilibrystykę uliczną, by czasem 
dziecko nie musiało zrobić dziesię-
ciu kroków za dużo. Czasem po-
mysłowi mama, czy tato, potrafią 
zaparkować auto na środku dro-
gi, blokując innych, by dziecku za-

nieść tornister do 
szkoły. 
I   pomy ś lc ie 
Państwo, jak 
wyglądałyby po-
rank i, gdyby 
każdy z  nas za-
chowywał się 
tak egoistycznie. 

Nie zauważał innych, a tylko czu-
bek własnego nosa. Ważne jest mo-
je, ważne żebym ja, a inni frajerzy 
nich stoją i czekają. A co! A może 
warto się zastanowić i zaparkować 
trochę dalej. Te kilkanaście, czy na-
wet kilkadziesiąt kroków napraw-
dę nikogo nie zabije, a wszystkim 
łatwiej będzie funkcjonować. Wy-
starczy tylko trochę empatii. 

ratuszniak@ol.com.pl

Przeczytałem tekst na stronie 12 
o mieszkańcu Zawady i trochę 

się zagotowałem. Z tego, co mó-
wi mężczyzna, został ukarany za 
to, że zastawił samochód, który 
bez jego pozwolenia wjechał na je-
go posesję. Kierujący zastawionym 
samochodem musiał widzieć ta-
bliczki przy wjeździe, a jak nie wi-
dział, to nie powinien wsiadać za 
kierownicę. Policjanci stanęli jed-
nak po stronie człowieka, który 
naruszył prywatną własność, a nie 
po stronie tego, którego własność 
została naruszona. Tak na chłop-
ski rozum, to chyba nie tak powin-
no wyglądać.
Ale zastanawiam się nad inną spra-
wą. Co by było, gdyby Pan Janusz 
Radoń miał założoną bramę. Spie-
szył się np. na pociąg do Gdańska, 

nie miał czasu czekać na właści-
ciela i zamknąłby wjazd na pose-
sję i wróciłby za tydzień albo dwa? 
Też by został ukarany?
Z miejscami parkingowymi wszę-
dzie jak widać jest problem, nie 
tylko w  Dębicy. Dlatego bardzo 
chętnie poznam adresy funkcjo-
nariuszy, którzy uważają - a tak to 
należy rozumieć - że na prywatną 
posesję to sobie można bez kon-
sekwencji wjeżdżać. Może zajadę 
do nich?  A nuż w ich miejscowo-
ści odbywać się będą dożynki, czy 
jakaś inna impreza, a ja będę miał 
problem ze znalezieniem miejsca 
do zostawienia samochodu. Będę 
miał, jak znalazł. 
Jakby co, to adresy ślijcie na ma-
ila poniżej.

krol@ol.com.pl

kcal będą mieć w sumie I i II śnia-
danie, obiad oraz I i II kolacja, któ-
re we wtorek 16 stycznia dostaną 
pacjenci dębickiego szpitala. 

Starszy aspirant policji, w której pracuje od 2008 roku. Od początku 
związany z Wydziałem Ruchu Drogowego KPP w Dębicy. Studio-
wał prawo na Uniwersytecie Rzeszowskim, pracę magisterską obro-
nił w 2007 roku.
W wolnych chwilach zajmuje się modelarstwem, jeździ również na ro-
werze i uprawia turystykę.
Żonaty. Żona Katarzyna pracuje w Administracji Domów Mieszkal-
nych w Dębicy. Mają dwójkę dzieci. Hanna ma osiem lat, a Jakub dwa-
naście. Na funkcji zastępcy naczelnika zastąpi podkom. Jacka Batora, 
który nadal będzie pełnił funkcję rzecznika KPP w Dębicy.

rar

Pełniący obowiązki zastępcy naczelnika Wydziału Ruchu Drogowego 
Komendy Powiatowej Policji w Dębicy.

Piotr Górniak

O pobiciu ubiegłorocznego rekordu
w ilości oddanej krwi

piszemy na stronie 10.

- Teraz są dwa dni wolnego. Czyli 
jak ktoś pójdzie w czwartek, to ma 
przedłużony weekend - podkreśla.

Zbigniew Szurek

Komentarz

Komentarz

Ważne jest moje, ważne 
żebym ja, a inni frajerzy 

niech stoją i czekają. 
A co!

Chodzenie nie boli, 
ani nie zabija 

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniora wzruszyły zabiegi dębic-
kich leśników przygotowujących 

jodłę dla krakowskiej kurii bisku-
piej. Łzy pociekły mu z oczu, gdy 
dowiedział się, że drzewo stanęło 
przed oknem papieskim przy Fran-
ciszkańskiej 3. 
Do tej pory takiego zaszczytu do-
stąpiły drzewa z Małopolski, z są-
deckiego, z Podhala. Dębicka jodła, 
to pierwsze drzewo z naszych lasów 
pod papieskim oknem cieszy oczy 
krakowian i duchownych z Pałacu 
Biskupiego. 
Wybór bożonarodzeniowej cho-
inki zaczyna się na początku każ-
dego roku. Najpierw nadleśnictwa 

zgłaszają się do krakowskiej dy-
rekcji LP. Ludzie lasu muszą mieć 
odpowiednio dużo czasu na doko-
nanie wyboru drzewa. Musi mieć 
ono odpowiednią wysokość, rów-
nomiernie rozłożone gałęzie itp. 
To wielkie wyróżnienie, podkreśla 
nadleśniczy Wacław Pankiewicz, 
szef dębickich leśników.
Krakowianie dużo wiedzą o Dę-
bicy i łączą ją z muzyką Penderec-
kiego, Igloopolem Brzostowskiego, 
tekstami Jańca w krakowskich ga-
zetach i oponami. Po raz pierwszy 
jednak mogli poczuć świeżość dę-
bickich lasów, czysty powiew ze 
wschodu archidiecezji krakowskiej.

Ubogacony duchowo senior wybrał 
się na spacer do lasu w Chotowej. 
Tam diabli wzięli dobry nastrój. 
Zobaczył powycinane drzewa, 
drobne gałęzie w nieładzie, leśne 
drogi zdewastowane przez ciężki 
sprzęt,  inne drogi utwardzone, aby 
można było wywozić drewno. Całe 
połacie lasu otoczone ogrodzeniem.
Leśnicy z  taką pieczołowitością 
wybierający drzewko bożona-
rodzeniowe, dar dla abp. Jędra-
szewskiego i  leśnicy prowadzący 
wycinkę drzew nazywaną gospo-
darką leśną, to na pewno ci sa-
mi leśnicy?

Andrzej Janiec

Panu Bogu jodłę, ale drewno do Chin

Swoje adresy 
wyślijcie na maila

2363TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Agnieszka Zapał-Róg Bogusław Kujawski

Pedagożka w I Liceum Ogólno-
kształcącym w Dębicy. Od 11 lat 
współpracuje z Fundacją św. Mi-
kołaja i najpierw z Marią, a obec-
nie z Andrzejem Klamutem, dzięki 
którym zdolni i aktywni społecz-
nie licealiści z rodzin gorzej sytu-
owanych otrzymują stypendia. 
Od września 2023 roku na ten cel 
udało się zebrać 13 760 zł. 

Prezes Klubu Honorowych Daw-
ców Krwi przy TC Dębica. To 
właśnie oni w 2023 roku oddali 
najwięcej krwi spośród wszystkich 
klubów honorowych dawców, 
które działają w powiecie dębic-
kim. Na swoim koncie zgromadzili 
jej aż 181,8 l wyprzedzając kolej-
ny klub o blisko 27,5 l tego cenne-
go daru.

Marta Czekaj

Dyrektorka II LO w Dębicy, które po 
raz kolejny otrzymało złotą tarczę 
w rankingu Perspektyw, ma tak-

że dodatkowe powody do dumy. 
Jej szkoła w porównaniu do po-
przedniego roku awansowała aż 
o 136 miejsc. Po raz pierwszy zo-
stała również uwzględniona w ran-
kingu szkół olimpijskich. Świadczy 
to bardzo dobrze zarówno o po-
ziomie nauczania, jak i właściwym 
podejściu do edukacji ze stro-
ny młodzieży.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Na Ogrodowej też zmiany Pieniądze dali nawet nowożeńcy

Pałac Raczyńskich zniknie 
z krajobrazu Dębicy?

I LO na szczycie rankingu

Pojawiła się szansa na to, że dawny sąd zmieni swoje oblicze.

O tym, że szkoła współpracuje z Fundacją św. Mikołaja informuje baner. 

na przygotowanie projektu. Bo tego 
jeszcze nie ma.

A to oznacza, że ten rok na pew-
no poświęcony zostanie na przygo-
towanie dokumentacji.

Mniej  więcej  w  tym  samym 
czasie,  kiedy  sprzedany  został 
budynek  dawnego  sądu,  w  pry-
watne ręce trafił także inny obiekt 
należący  niegdyś  do  Starostwa 
Powiatowego. Chodzi o ten przy 
ul.  Ogrodowej.  Zakupił  go  ojciec 
nowego właściciela budynku daw-
nego sądu, również przedsiębiorca.

Ten  budynek  powstał  jeszcze 
przed  II  wojną  światową,  a  wy-
budowany  został  ze  składek 
mieszkańców  miasta.  Pierwotnie 
funkcjonowała  tam  przychodnia 
lekarska, a po wojnie była to siedzi-
ba  Milicji  Obywatelskiej.  Później 
swoją siedzibę miało tam starostwo 

powiatowe, było tu także biuro pa-
szortowe. 

Według  niepotwierdzonych  in-
formacji, ten budynek również nie 
zostanie wyburzony, a przebudo-
wany.  Będzie  to  obiekt  mieszka-
niowy, ale nie jest wykluczone, że 
znajdzie  się  tam  również  miejsce 
na handel, czy usługi. Podobnie, jak 
w tym przypadku na to, by prace 
ruszyły,  przyjdzie  jeszcze  chwi-
lę poczekać.

Mimo  wszystko  fakt,  że  wokół 
obu obiektów coś zaczyna się dziać, 
to dobra informacja. Zwłaszcza że 
dawny sąd znajduje się przy głów-
nej ulicy miasta, a budynek przy 
Ogrodowej stoi praktycznie w jego 
centrum. Ich wygląd nie przyspa-
rza pozytywnych wrażeń estetycz-
nych.

Grzegorz Król

Taka informacja 

pojawiła się na jednym 
z forów internetowych.

Budynek powstał przed 1849 ro-
kiem. Później mieścił się w nim sąd, 
prokuratura, na końcu archiwum 
Starostwa Powiatowego w Dębicy. 
Od lat stoi nieużywany, nie licząc 
jednej edycji Galerii Bezdomnej, 
w trakcie której prezentowane były 
prace lokalnych artystów.

Kilka  przetargów  na  sprzedaż 
dawnego  sądu  kończyło  się  ni-
czym. Chętnych nie było. W końcu 
udało się go zbyć, a budynek trafił 
w ręce prywatnego przedsiębiorcy 
z powiatu dębickiego. Przez ostat-
nie lata nadal nic się tam nie dzia-
ło, co wśród mieszkańców Dębicy 
wywoływało  mieszane  uczucia. 
W końcu wygląda na to, że to się 
może zmienić.

Właściciel  obiektu  faktycznie 
otrzymał  zgodę  na  wyburzenie, 
a cała procedura  trwała kilka  lat. 
Jednak  jak się okazuje nie chodzi 
o usunięcie całej budowli. Ta głów-
na,  historyczna  część  objęta  jest 
ochroną konserwatorską. W prze-
ciwieństwie do niższej dobudów-
ki na  tyłach pałacu, które stanęły 
w  czasach  PRL.  I  to  właśnie  one 
znikną. Pozostała część będzie ada-
ptowana. Na co konkretnie? Tego 
do końca nie wiadomo, prawdopo-
dobnie będzie to obiekt z przezna-
czeniem na usługi. Czy tylko na nie, 
to czas pokaże.

Budynek z zewnątrz, jak i w środ-
ku, nie zmieni się wiele z dwóch 
powodów.  Większość  ścian  we-
wnętrznych to są te nośne, a poza 
tym w grę wchodzi wspomniana 
wcześniej ochrona konserwatorska. 

Kiedy  mogą  ruszyć  prace?  To 
będzie zależało od samego konser-
watora, od procedur, od umowy 
z architektem i czasu potrzebnego 

Ranking prowadzi Fundacja św. 
Mikołaja,  która  nagradza  szko-
ły,  wkładające  najwięcej  wysiłku 
w zbiórkę pieniędzy na stypendia 
dla  swoich  uczniów.  Dębickie  li-
ceum robi to już od 11 lat. 

Agnieszka Zapał-Róg, pedagożka 
szkolna, a zarazem koordynatorka 
projektu stypendialnego przyzna-
je,  że pomoc finansową zdolnym 
uczniom  z  mniej  zamożnych  do-
mów  zapoczątkowała  pochodzą-
ca  z  Dębicy  Maria  Klamut,  która 
fundowała im stypendia. Robiła to 
właśnie za pośrednictwem Funda-
cji św. Mikołaja. 

-  Kiedy  pani  Maria  zmarła,  jej 
mąż, pan Andrzej Klamut, założył 
Fundusz  Stypendialny  im.  Marii 
Klamut na rzecz pomocy zdolnej 
młodzieży z naszego liceum - tłu-
maczy Agnieszka Zapał-Róg. 

Na  początku  pieniądze  z  fun-
dusz były niewielkie, około 1200 zł 
rocznie. W końcu jednak Andrze-
jowi Klamutowi udało się znaleźć 
sponsorów i kwoty stały się dużo 
większe. 

- Ostatnio znajomi córki pana An-
drzeja brali ślub i poprosili swoich 
gości, by zamiast kupować kwiaty 

wpłacili pieniądze na stypendia dla 
dębickich licealistów. Dzięki temu 
na nasze konto trafiło 2 600 zł - mó-
wi pedagożka. 

Nie znaczy to jednak, że wszyst-
kie pieniądze pochodzą ze wspo-
mnianego  funduszu.  Swoje  trzy 
grosze  dokłada  też  Fundacja  św. 
Mikołaja. Przy okazji świąt do każ-
dej złotówki, którą zdobyło liceum, 
fundacja dokładała drugą od siebie. 
A i sama szkoła też stara się znaleźć 
sponsorów, może też liczyć na swo-
ich absolwentów, a także rodziców 
uczniów. Również licealiści zbierają 
pieniądze na stypendia dla swoich 
koleżanek  i  kolegów.  Ostatnio, 
podczas akcji sprzedaży piernicz-
ków, udało im się zebrać 1500 zł. 
Takie działania są bardzo ważne, 
ponieważ  fundacja  przykłada  do 
nich dużą wagę. 

-  Najlepszym  przykładem  jest 
fakt, że w zeszłym roku zebraliśmy 
najwięcej pieniędzy, ale nie wygra-
liśmy, bo brakło nam tych działań 
- twierdzi Agnieszka Zapał-Róg.

W  tym  roku,  w  kategorii  szkół 
ponadpodstawowych w średnich 
i dużych miastach (powyżej 20 tys. 
mieszkańców) I LO jest na pierw-
szym  miejscu  z  kwotą  13  760  zł. 
Konkurs  zakończy  się  w  drugiej 
połowie września i wtedy wręczo-
ne zostaną stypendia. 

tra

A to dzięki stypendiom, które 
I Liceum Ogólnokształcące 
w Dębicy funduje swoim uczniom. 
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

PODCZAS SKRĘCANIA
Do stłuczki na śliskiej nawierzch-
ni doszło w Żyrakowie. Kierujący 
oplem skręcając w lewo, nie za-
chował ostrożności i doprowadził 
do zderzenia z fordem. Kierują-
cy obydwoma samochodami by-
li trzeźwi. Z uwagi na to, że do 
zdarzenia doszło poza drogą pu-
bliczną, sprawca został ukarany 
mandatem w wysokości 400 zł 
oraz 8 punktami karnymi. 

WANDAL Z FARBAMI
Policjanci próbują ustalić spraw-
cę dewastacji mienia w Woli Ży-
rakowskiej. Wandal pomalował 
farbami w sprayu front sklepu, 
ogrodzenie, lustro drogowe oraz 
ściany przystanku, powodując 
w ten sposób straty w wysokości 
1500 zł. Poszkodowani to osoby 
prywatne, ale także urząd gmi-
ny w Żyrakowie. Sprawcy grozić 
będzie nawet kara pozbawienia 
wolności. 

SKRĘCIŁ NA WIDOK POLICJI
Policjanci z Czarnej patrolowa-
li Podlesie. W pewnej chwili za-
uważyli skodę fabię, która na ich 
widok gwałtownie skręciła na 
prywatną posesję. Policjanci po-
stanowili poznać powód takiego 
zachowania kierowcy. Okazało 
się, że 57-letni mieszkaniec Starej 
Jastrząbki był pijany. Mężczyzna 
w wydychanym powietrzu miał 
1,61 promila. Za swoje zachowa-
nie stanie przed sądem.

KRONIKA 
POLICYJNA

Zadzwonił fałszywy policjant

Przed chętnymi sześć naborów

Straciła 10 tysięcy złotych

Chcesz służyć w policji? Złóż dokumenty

Cztery osoby podtrute tlenkiem węgla 
przewiezione zostały do szpitala

Kobieta została 
z pustym kontem

Firmową torebką 
się nie pochwali

Jechał, ale prawa 
jazdy nie miał

rom o metodach, jakimi posługują 
się oszuści - mówi rzecznik policji.

A tych jest wiele, bo oszuści dzia-
łają także metodą na wnuczka, sy-
na, córkę, czy dowolnego członka 
rodziny. Policja radzi, by nie pro-
wadzić żadnych rozmów na temat 

pieniędzy z osobami, które do nas 
dzwonią,  zwłaszcza  jeśli  nie  ma-
my pewności, z kim rozmawiamy. 
W  takiej  sytuacji  najlepiej  jest  się 
rozłączyć i zadzwonić do członka 
rodziny, by się upewnić, że to on.

rar

w policji, bo przed zainteresowa-
nymi  kolejne  terminy:  4  marca; 
24 kwietnia; 8  lipca; 9 września; 
30  października  2024  roku  i  30 
grudnia. Dokumenty można jed-
nak składać w systemie ciągłym. 

Osoby  zainteresowane  pełnie-
niem  służby  w  policji  powin-
ny  osobiście  złożyć  dokumenty 
w Sekcji Doboru Wydziału Kadr 
i Szkolenia Komendy Wojewódz-

kiej Policji w Rzeszowie z siedzi-
bą w Oddziale Prewencji Policji 
w Zaczerniu, k. Rzeszowa, pok. 
nr 7. Wcześniej można kontakto-
wać się pod numerami telefonów: 
47 821 27 78, 47 821 26 63, 47 821 
26 53, 47 821 26 50, 47 821 26 66 
lub 47 821 23 67 od poniedziałku 
do piątku, w godzinach od 8:00 
do 14:00.

rar

Policja kolejny raz apeluje: nie przekazujcie nikomu pieniędzy, jeśli nie 
odbiera ich ktoś z rodziny.

O tej porze roku strażacy regularnie 
jeżdżą do podobnych zdarzeń.

Pomimo apeli policji co 
jakiś czas dochodzi do 
takich sytuacji.

Do  84-letniej  mieszkanki  Dębi-
cy zadzwonił  telefon. Mężczyzna 
w słuchawce poinformował  ją, że 
jest policjantem, który rozpracowu-
je szajkę włamywaczy. Ci mieli pla-
nować włamanie m.in. do seniorki. 
Usłyszała również, że jeśli ma jakieś 
oszczędności w domu, to powinna 
mu  je  przekazać,  a  po  zakończo-
nych działaniach wszystko miało 
do niej wrócić. Kobieta tak też zro-
biła, ale pieniędzy prawdopodob-
nie nigdy  już nie zobaczy. Kiedy 
zorientowała  się,  że  padła  ofiarą 
oszusta, to zawiadomiła policję.

Podkom. Jacek Bator, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji przypomina kolejny raz, 
że  mundurowi  nigdy  nie  dzwo-
nią do mieszkańców  i nie proszą 
o  przekazywanie  pieniędzy,  czy 
kosztowności. Nie proszą również 
o pozostawienie ich w określonym 
miejscu, ani też o to, by wyrzucić je 
przez okno, do stojącej pod blokiem 
osoby. A i takie sytuacje w Dębicy 
miały miejsce.

- Zwracamy się z prośbą do ro-
dzin osób starszych, by za każdym 
razem przypominały naszym senio-

Do zdarzenia doszło 9  stycznia 
ok.  godz.  1:40.  Strażacy,  którzy 
przyjechali na os. Wolica dokonali 
pomiaru stężenia czadu w łazien-
ce i toalecie, gdzie stwierdzono 
173  ppm.  Jak  wyjaśnia  rzecznik 
dębickich  strażaków  bryg.  Jacek 
Pawłowski to dużo. W pozostałych 
pomieszczeniach stwierdzono od 
70 do 80 ppm.

Jeden  z  domowników,  25-letni 
mężczyzna nie wymagał pomocy, 
gdyż w chwili zdarzenia spał w in-
nej części domu. Do szpitala prze-

wieziono czwórkę pozostałych. To 
dwie kobiety w wieku 79  i 50  lat 
oraz dwóch mężczyzn w wieku 51 
i 21 lat. Jak udało się nam dowie-
dzieć  w  domu,  w  którym  doszło 
do zdarzenia, zasłonięte były krat-
ki wentylacyjne.

To kolejne podtrucie czadem 
w Dębicy. Kilka dni wcześniej stra-
żacy wezwani zostali na os. Słonecz-
ne, do mieszkania z pięcioosobową 
rodziną. Dwie osoby w wieku ok. 
40 lat oraz dzieci w wieki od 7 do 15 
lat trafili do szpitala. Oni detektora 
nie mieli, ale żyją dzięki przytom-
nej reakcji rodziców, którzy natych-
miast odcięli źródło czadu i zaczęli 
wietrzyć mieszkanie.

rar

Przed nowymi funkcjonariusza-
mi półroczne szkolenie, a potem 
rozpoczną służbę we wskazanych 
im  jednostkach.  Do  ślubowania 
doszło  w  środę  10  stycznia.  Na 
tym nie koniec naboru do służby 

Ofiarą  kolejnego  padła  miesz-
kanka  gminy  Żyraków.  Kobieta 
wystawiła  na  jednej  z  platform 
handlowych przedmiot do sprze-
daży.  Wkrótce  zgłosił  się  poten-
cjalny klient. Zapewnił, że od razu 
wszystko opłaci, wystarczy tylko, 
by  sprzedająca zarejestrowała  się 
pod  linkiem,  jakiego  przesłał  jej 
w mailu.

28-latka  dostosowała  się  do  in-
strukcji. Jej czujności nie wzbudziła 
nawet  konieczność  zalogowania 
się za pomocą linka do konta ban-
kowego. Jeszcze tego samego dnia 
z rachunku zniknęło 5 tys. zł, naza-
jutrz kolejne 7 tys. zł, mimo że ko-
bieta zmieniła hasło i login. 

(nan)

Policjanci wezwani zostali do 
dyskontu  odzieżowego  na  ul. 
Rzeszowskiej,  gdzie  obsługa  za-
trzymała  seniorkę.  Tam  zastali 
pracowników wraz z 70-latką. Jak 
się okazało starsza pani zabrała cer-
tyfikat oryginalności torebki marki 
Gucci,  jednak  nie  zamierzała  za 
niego płacić i chciała opuścić sklep. 
Gdy minęła linię kas została zatrzy-
mana.

-  Wartość  skradzionego  przed-
miotu  oszacowana  została  na 
kwotę 45 zł - mówi podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

rar

Do  zdarzenia  doszło  późnym 
wieczorem  w  Dębicy.  Może  pro-
wadzący  samochód  marki  lanos 
liczył na  to,  że prawie o północy 
na drodze nie spotka już żadnego 
patrolu.  Przeliczył  się,  policjanci 
stali na ulicy Krakowskiej w Dębi-
cy. Zatrzymali lanosa do kontroli, 
zaczynając od sprawdzenia upraw-
nień kierowcy.

Okazało się, że 18-latek nie może 
okazać prawa jazdy, bo go nie po-
siada. Nie tylko przy sobie.

-  I  nigdy  nie  miał,  nie  zrobił 
uprawnień  -  wyjaśnia  podkom. 
Jacek Bator, rzecznik prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji.

Dodaje,  że  sprawa  skierowana 
zostanie do sądu.

(nan)

Detektor tlenku węgla 
zadziałał prawidłowo, a rodzina 
uniknęła tragedii.

Dwie panie i pięciu 
panów złożyło w dębickiej 
komendzie ślubowanie.

Mimo apeli policjantów wciąż 
dochodzi do tego rodzaju 
oszustw przez internet.

70-letnia mieszkanka Dębicy 
ukarana została mandatem 
w kwocie 50 złotych.

Postępowanie przed sądem 
czeka mieszkańca gminy Czarna, 
którego zatrzymała policja. 
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20 stycznia 2024

Aktualności

Otworzą w 2026 roku

Blok zbudują w parkuNa operacje kardiochirurdzy 
przyjeżdżają w soboty

Absolwent II LO Hubert Bień jest obecnie studentem Uniwersytetu 
Medycznego w Lublinie. W przyszłości chce być internistą lub onkologiem.

W soboty blok operacyjny wykorzystywany jest przez kardiologów. 

Ranking Perspektyw 2024

Dwie szkoły z Dębicy ze złotą 
tarczą. II LO awansuje o 136 pozycji

W tym roku w Dębicy  wykonanych 
zostało 1400 zabiegów 
okulistycznych. 

- Bardzo mnie cieszy, że jesteśmy 
po raz pierwszy w rankingu olim-
pijskim - podkreśla Marta Czekaj, 
dyrektorka II LO w Dębicy.

Zauważa, że  to zasługa zdolnej 
młodzieży, która zdołała się prze-
bić przez trudne eliminacje. Dzięki 
temu  szkoła  może  się  pochwalić 
sukcesami w olimpiadach informa-
tycznej i biologicznej. W tej drugiej 
finalistą został Hubert Bień, który 
jest obecnie studentem Uniwersyte-
tu Medycznego w Lublinie.

- Ten  tytuł  zapewnił mi przede 
wszystkim komfort psychiczny 
w czasie pisania matur. Miałem już 
pewność, że dostanę się na kierunek 
lekarski - zauważa absolwent II LO.

Znacznie,  co podkreśla,  zmniej-
szyła  się  też  presja,  którą  odczu-
wał  w  czasie  pisania  egzaminów 
z  innych  przedmiotów.  Czuł,  że  
wystarczy tylko zdać maturę, żeby 
zostać przyjętym na studia. Z matu-
ry z biologii miał bowiem zagwa-
rantowane 100 procent.

- A wysokie wyniki z innych eg-
zaminów  otworzyły  mi  drogę  na 
każdą uczelnię medyczną w Polsce. 
Tytuł finalisty był więc kluczem do 
zostania studentem Uniwersytetu 

Medycznego w Lublinie - przeko-
nuje Hubert Bień.

Marta Czekaj dodaje, że za do-
brymi wynikami uczniów stoją też 
nauczyciele,  którzy  wykorzystu-
jąc  prywatne  kontakty  załatwiali 
uczestnikom olimpiad dostęp do 
laboratoriów szkół wyższych. Bez 
tego  tych  sukcesów  by  nie  było. 
Rówieśnicy  dębickiej  młodzie-
ży mieszkający w Rzeszowie czy 
Krakowie mają dużo prościej, bo 
wszystko mają na miejscu. 

- Wynik z matury też był w 2023 
roku  bardzo  dobry,  bo  młodzież, 
która kończyła szkołę, była nieprze-
ciętna. Wiedzieli, czego chcą od ży-
cia - stwierdza dyrektorka II LO.

Jej szkoła, a także Technikum nr 
2 w Zespole Szkół nr 2 w Dębicy 
mogą  nadal  używać  Złotej  Tar-
czy. Brązowej zaś III LO w ZS nr 
2, które po raz pierwszy wyprze-
dziło w rankingu I LO. Warto też 
zauważyć, że w zestawieniu woje-
wódzkim utrzymuje się ciągle LO 
w Jodłowej.

Z  kolei  wśród  techników  Brą-
zową Tarczę  stracił Zespół Szkół 
Ekonomicznych,  który  wypadł 
z  pierwszej  pięćsetki.  Na  woje-

wódzkiej  liście  po  raz  pierwszy 
znalazł się ZSZ nr 1.

W opublikowanych poniżej wy-
nikach rankingu Perspektyw po 
nazwie szkoły znajduje się obliczo-

ny dla niej przez twórców rankin-
gu wskaźnik, który odzwierciedla 
jej  średnią  w  porównaniu  do  tej 
najwyżej sklasyfikowanej. To po-
chodna sukcesów uczniów w olim-

tę to najlepsza opcja, nie ma w tym 
dniu zabiegów planowanych, blok 
operacyjny jest do dyspozycji kar-
diologów.

Można  się  spodziewać,  że  licz-
ba zabiegów z czasem będzie  się 
zwiększać. Tym bardziej, że w po-
radni kardiologicznej przyjmuje już 
ordynator oddziału Marek Stycz-
kiewicz.

-Wyłapuje wśród pacjentów oso-
by, które kwalifikują sią do operacji 
-mówi dyrektor Wojtys.

Podkreśla, że najmłodszy oddział 
cały czas jeszcze jest w trakcie dopi-
nania spraw organizacyjnych. W tej 
chwili do dyspozycji pacjentów po-
zostają 23 łóżka, z tego 20 zajętych.

Operacje, które już są prowadzo-
ne, to tzw. elektryka. 

- W kardiochirurgii jest jeszcze 
hydraulika, czyli operacyjne le-
czenie zawałów, stenty,  itp. Mam 
nadzieję, że kiedyś i te zabiegi bę-
dziemy robić - mówi Wojtys.

(nan)

Ubiegłoroczny sukces Huberta Bienia też przyczynił się 
do dużego sukcesu szkoły, której jest absolwentem.

piadach oraz wyników egzaminu 
maturalnego z przedmiotów obo-
wiązkowych  i  dodatkowych, 
a  w  przypadku  techników  także 
egzaminu zawodowego.

Ranking liceów:  (w  nawiasie 
miejsce sprzed roku)

144.(280) II LO w Dębicy - 56,90 
792.(1000+)  III  LO  w  ZS  nr  2 

w Dębicy - 40,44
799.(856) I LO im. Króla Włady-

sława Jagiełły w Dębicy - 40,36
Ranking wojewódzki:
6.(11) II LO w Dębicy - 56,90
44.(53) III LO w Dębicy - 40,44
45.(44) I LO w Dębicy - 40,36
73.(74) LO w Jodłowej - 26,70.
Ranking maturalny
147.(271) II LO w Dębicy - 75,47
Ranking szkół olimpijskich:
140.(-) II LO w Dębicy - 1,70
Ranking techników:
36.(18) Technikum nr 2 w Dębicy 

- 58,19
Ranking maturalny:
54.(32) Technikum nr 2 w Dębicy 

- 53,21.
Ranking wojewódzki:
2.(1) Technikum nr 2 w Dębicy - 

58,19.
28.(13)  Technikum  nr  3  (Zespół 

Szkół Ekonomicznych w Dębicy
36.(-) Technikum nr 4 z w Dębicy
69.(-) Technikum nr 1 w Dębicy.

JAG

Kardiologia  to  najmłodszy  od-
dział szpitala w Dębicy, a już mo-
że się pochwalić  liczbą zabiegów 
przeprowadzanych na miejscu, od 
kiedy  powstał.  To  wszczepienia 
rozruszników  serca  oraz  ablacje, 
czyli operacyjne regulowanie ryt-
mu serca w przypadku migotania 
lub arytmii.

Oddział zaczął pracę 15 listopada, 
już na początku grudnia przepro-
wadzone zostały pierwsze zabiegi. 
Kolejne - tuż przed zakończeniem 
roku. Ostatnie w minioną sobotę.

-  W  sumie  przeprowadziliśmy 
już  17  operacji  kardiologicznych. 
Już,  bo  trzeba  zaznaczyć,  że  nie 
są wykonywane codziennie, ope-
rują  specjaliści  spoza  naszego 
szpitala - wyjaśnia dyrektor Prze-
mysław Wojtys.

Niedawno  zespół  kardiologów 
wzbogacił  się o kolejnych współ-
pracowników: Grzegorz Jarosiński 
przyjeżdża z Katowic, Jacek Bedna-
rek z Krakowa. 

Przemysław  Wojtys  zapewnia, 
że wykonywanie operacji w sobo-

Władzom  powiatu  udało  się  je 
pozyskać  z  międzynarodowego 
programu Interreg, którego benefi-
cjentami są Polska i Ukraina. 

- Przewidziana do podziału kwo-
ta to 10 mln zł, z czego do nas trafi 
7 mln zł - tłumaczy dyrektor ZOZ 
w Dębicy Przemysław Wojtys.

Za te pieniądze zbudowany zo-
stanie blok operacyjny dla oddzia-
łu okulistyki. Usytuowany zostanie 
tuż przy budynku, gdzie znajduje 
się oddział, w  szpitalnym parku. 
Będą to dwa nowoczesne, komplet-
nie  wyposażone  pomieszczenia, 
przeznaczone do wykonywania 
operacji zaćmy, jaskry czy leczenia 
odklejonych siatkówek, w których 
to zabiegach specjalizują się  leka-
rze oddziału.

W tej  chwili operacje odbywają 
się na małym wewnętrznym bloku 
operacyjnym,  który  przestał  być 
wystarczający, biorąc pod uwagę, 
jak wielkie jest zapotrzebowanie na 
tego rodzaju zabiegi. W ubiegłym 
roku  przeprowadzono  ich  1400, 
a można by jeszcze więcej, gdyby 
nie ograniczenia lokalowe.

W tej chwili na oddziale pracu-
je  pięcioro  lekarzy  specjalistów, 
zwiększenie  liczby  zabiegów  jest 
możliwe. Dlatego dyrektor Wojtys 
bardzo  się  cieszy  z  tego,  że  blok 
operacyjny tu powstanie, a sam od-
dział nazywa perełką - ze względu 
na jego znaczenie dla prestiżu szpi-
tala. W tym roku ma powstać cała 
dokumentacja i przeprowadzone 
zostaną  przetargi,  budowa  ruszy 
w 2025 roku, w kolejnym blok bę-
dzie gotowy. 

(ag)

Do zespołu specjalistów dołączył 
kolejny - dr n. med Jacek 
Bednarek z Krakowa.

Oddział okulistyczny będzie miał 
własny blok operacyjny.  Są na to 
pieniądze. 

eprasa.pl f3e233b116



6
Nr  3 (1219) 

Obserwator Lokalny

Krótko

W powiecie dębickim dochodzi 
do kolejnych podtruć tlenkiem 
węgla. Jak ustrzec się przed tym 
zabójczym gazem?
Zalecamy stosowanie detekto-
rów tlenku węgla ze względu na 
właściwości tego gazu. Ludzkimi 
zmysłami  nie  jesteśmy  w  stanie 
go stwierdzić, gdyż jest bezwonny 
i bezbarwny. Taki detektor daje 
nam znać głośnym sygnałem. Ro-
bi to na tyle wcześnie, że stężenie 
gazu  jest  jeszcze  niskie  i  może-
my  zareagować.  Należy  wtedy 
odciąć źródło, czyli zakręcić gaz 
np. w piecyku gazowym. Należy 
również porządnie przewietrzyć 
mieszkanie,  otworzyć  okna. 
Przede wszystkim trzeba szybko 
otrząsnąć się z pierwszego stresu 
i  zacząć  działać.  Tak,  jak  wspo-

mniałem,  czujniki  ustawione  są 
tak, by dać nam znać zanim normy 
tlenku węgla będą mocno przekro-
czone.

Czy często zdarza się, że je-
dziecie do osób potrutych cza-
dem i okazuje się, że w mieszka-
niach, czy domach, nie ma de-
tektorów?
Zazwyczaj,  choć  oczywiście  nie 
zawsze, tego detektora nie ma. 
Dzieje się tak pomimo wielu apeli 
i powracania do tematu każdego 
roku o tej porze. Bo właśnie zimą 
dochodzi najczęściej do podtruć.

Jak ustrzec się przed podtru-
ciem tlenkiem węgla?
Gaz ten powstaje, kiedy przy 
procesie spalania paliwa nie ma 

Trzy pytania do... Jacka Pawłowskiego,
rzecznika prasowego Komendy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Dębicy.

wystarczającej  ilości  tlenu.  Ła-
zienki  to  często  pomieszczenia 
niewielkie,  jeśli  ktoś  długo  leje 
ciepłą  wodę,  to  w  końcu  tlenu 
potrzebnego do całkowitego spa-
lenia gazu w piecyku braknie. 
Dlatego warto otworzyć na  ten 
czas  drzwi  łazienkowe,  ale  też 
okno. Zwłaszcza, jeśli wszystkie 
mamy  porządnie  uszczelnione 
i  do  mieszkania  nie  dostaje  się 
świeże powietrze. Jeśli ilość tlenu 
jest wystarczająca, to gaz w pie-
cyku spala się do dwutlenku wę-
gla i wtedy jesteśmy bezpieczni. 
Oczywiście po nalaniu do wanny 
wody okna można zamknąć.
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Kiedy czujnik zadziała, 
to mamy dużo czasu

Samorząd uczniowski z ZSZ w Pustkowie-Osiedlu

Ice Freestyle Day Dębica

Przewodniczącym został 
wybrany Michał Ćwik

Nagrody też są przewidziane

Główna czynna krócej, 
ale filie wydłużają czas

Anna Siewierska-Chmaj 
przyjedzie do Dębicy

ubrani  na  niebiesko,  by  wyrazić 
solidarność  z  dziećmi,  zwłaszcza 
tymi, których prawa są łamane.

Na dzień życzliwości nie zabra-
kło  symbolicznego  uścisku  dłoni 

i  kręgu  splecionych  rąk.  Była  też 
zbiórka karmy dla podopiecznych 
Brzozowego Rancza i książek dla 
mieszkańców Hajsyna na Ukrainie.

JAG

Zabawy  i  konkursy  zostały  po-
dzielone na  trzy części. W pierw-
szej, od 16:00 do 17:00, dzieci będą 
pokonywać tor przeszkód. Wyzwa-
niem będzie możliwość jak najniż-
szego  przejazdu  na  łyżwach  pod 
tyczką i  jak najdłuższym kręceniu 
bączka na ręce w konkurencji pod 
nazwą Donut.

W godz. 17:00-17:30 wybrane zo-
stanie najbardziej wymyślne prze-

branie. Chętni zgłosić się będą mogli 
do zabawy w murarza. Ostatnie 
dwie godziny przeznaczone zosta-
ną na konkurencje dla drużyn fre-
estylowych. Odbędzie się bitwa na 
pokazy umiejętności łyżwiarskich. 
Rywalizacja  toczyć  się  też  będzie 
w skokach nad tyczką i w najefek-
towniejszym hamowaniu. Wejście 
na lodowisko z biletem.

JAG

Pomysłów do działania członkom samorządu nie brakuje.

Monika Rojek-Kałek mówi, że 
�nalnie pracują dłużej.

Annę Siewierską-Chmaj można 
często zobaczyć w TV.

Działał w samorządzie już 
wcześniej, ale jego szefem 
do tej pory nie był.

Wsparciem służą mu debiutanci: 
Norbert Ziemiński (zastępca), Ga-
briela Dadel (skarbnik), Nikola Kloc 
(sekretarz)  i Krzysztof Pragłowski. 
Ich opiekunkami są Regina Dykiel 
i Alicja Jagodzińska.

Nowi członkowie od razu wzięli 
się do roboty. W dzień po wybo-
rach zorganizowali dzień chłopaka, 
a kilka dni później na dzień uśmie-
chu z korowodem postaci z bajek 
niosących żółte baloniki odwiedzili 
uczniów szkoły podstawowej.

Dzień spódnicy uczcili wszyscy, 
bo kolorowe mini założyły nie tylko 
dziewczęta. Z kolei na Międzynaro-
dowy Dzień Praw Dziecka przyszli 

To  tylko  część  atrakcji,  które 
czekać  będą  na  uczestników  Ice 
Freestyle Dębica 2024. Impreza na 
lodowisku MOSiR  rozpocznie  się 
w sobotę 20 stycznia o godz. 16:00 
i potrwa trzy i pół godziny.

Ta  zmiana  nie  wszystkim  się 
podoba. Wcześniej biblioteka przy 
Akademickiej czynna była do godz. 
18.

- Jednym z powodów tej zmiany 
było zarządzenie, z którego wyni-
ka, że każdy dyrektor miał wdrożyć 
oszczędności  związane  z  energią 
elektryczną - wyjaśnia MiPBP dy-
rektor Monika Rojek-Kałek.

Dodaje, że teraz, kiedy dzień jest 
krótszy, a o godz. 17 jest już ciemno, 
to wprowadzanie takich oszczęd-
ności  ma  sens.  Nie  wyklucza,  że 
kiedy  dni  znów będą dłuższe,  to 
godziny pracy biblioteki wrócą do 
tego, co było.

Według  Moniki  Rojek-Kałek  ta 
zmiana nie wprowadza zbyt du-
żego zamieszania, gdyż z jej obser-
wacji i z obserwacji pracowników 
biblioteki  wynika,  że  pomiędzy 
godz. 17 a 18 po książki przycho-
dziła  jedna,  czasem  dwie  osoby. 
A  bardzo  często  było  tak,  że  nie 
przychodził nikt.

-  Większość  ludzi  przychodzi 
w godzinach rannych. Często od-
wożą  dzieci  do  szkół,  po  czym 
zaglądają do nas, by pożyczyć lub 
oddać książki. Kolejki czasem two-
rzą się już ok. 7:20 - dodaje dyrek-
tor.

Po  zmianach  główna  siedziba 
MiPBP  czynna  będzie  od  ponie-
działku do piątku w godz. od 7:30 
do 17. Biblioteka zaprasza również 
w soboty w godz. od 9 do 14.

Podczas wakacji biblioteka czyn-
na będzie w godz. od 7:30 do 16. 
Zmiany  nastąpiły  również  w  go-
dzinach pracy czterech filii MiPBP.

Filia nr 1 znajdująca się w Domu 
Kultury  Śnieżka  otwarta  będzie 
w godz. 7:30-17. Do tej pory otwie-
rana była o godz. 9. Z kolei Filia nr 2 
przy ul. Krakowskiej w poniedział-
ki,  środy  i  piątki  otwarta  będzie 
od 7:30 do 15:30, z kolei we wtorki 
i czwartki skorzystać z niej będzie 
można od 9 do 17.

Filia  nr  3  w  DK  Mors  również 
będzie  czynna  od  godz.  7:30  do 
17,  z  kolei  ta  znajdująca  się  przy 
ul. Cmentarnej, w budynku daw-
nego Miejskiego Gimnazjum nr 1, 
od poniedziałku do piątku otwar-
ta będzie od 7:30 do 17, natomiast 
w soboty będzie można z niej sko-
rzystać od 9 do 14.

- Także jak widać finalnie będzie-
my mieli otwarte dłużej niż do tej 
pory - zapewnia Monika Rojek-Ka-
łek i zaprasza wszystkich do korzy-
stania z książek.

Zwłaszcza,  że  regularnie  poja-
wiają się nowe tytuły z bardzo róż-
nych dziedzin.
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Anna Siewierska-Chmaj to poli-
tolożka, doktor habilitowana nauk 
społecznych, profesor nadzwyczaj-
ny Uniwersytetu Rzeszowskiego. 
Naukowo zajmuje się m.in. psycho-
logią polityki, polityką migracyjną 
i  integracyjną,  językiem  polityki 
oraz mitologią polityczną. Spotka-
nie w Dębicy odbywać się będzie 
pod hasłem  Polityka  strachu.  Jak 
strach zabija demokrację? To tytuł 
najnowszej książki Anny Siewier-
skiej-Chmaj.

- Przyjazd pani profesor do Dę-
bicy, to okazja do dyskusji z eks-
pertką  zajmującą  się  na  co  dzień 
przede wszystkim zagadnieniami 
politologicznymi, a od kilku lat 
polska  polityka  jest  zaskakują-
ca i de facto nieprzewidywalna, 
również ta lokalna. Dlatego nasze 
spotkanie zostanie zrealizowane 

wokół najnowszej książki pani pro-
fesor - informuje Dominik Łazarz, 
wiceprzewodniczący powiatowych 
struktur Platformy Obywatelskiej.

Spotkanie odbędzie się 25 stycz-
nia, o godz. 17. Wstęp wolny.

rar

Tor przeszkód dla dzieci, 
przejazdy pod tyczką, konkurs na 
najefektowniejsze hamowanie.

Do godz. 17 czynna jest główna 
siedziba Miejskiej i Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w Dębicy.

Autorka wielu książek 
i artykułów naukowych 
odwiedzi Wiluszówkę.

eprasa.pl f3e233b116
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Temat tygodnia
Czujniki wskazują ekstremalne zanieczyszczenie

Gdy kominy tak dymią lepiej 
nie wychodzić z domu 

- Po tych wszystkich perturbacjach związanych 
z wojną w Ukrainie, brakiem węgla i jego 
wysoką ceną, wszystko wróciło do normy. 
Węgiel znów jest w miarę tani i dostępny - 

przekonuje Wiesław Stanaszek. 

Tomasz Ratuszniak

Wielu mieszkańców wciąż pali węglem, co przekłada się na zanieczyszczenie powietrza. 

palenia  zamiast  sadzy  są  czyste 
spaliny,  zawierające  jedynie  parę 
wodną i bezbarwne gazy. 

Wolą węgiel niż gaz, 
czy pompę ciepła

Oczywiście najlepsze efekty dałoby 
całkowite wyeliminowanie pieców 
na paliwa stałe. Na razie, zgodnie 
z  Uchwałą  Antysmogową  Woje-
wództwa  Podkarpackiego,  trwa 
wycofywanie  pieców  3  i  4  klasy. 
Od 1 stycznia 2022 roku nie można 
używać  tych  wyprodukowanych 
przed 2008 rokiem i takich, których 
daty produkcji nie da się ustalić. 1 
stycznia tego roku w życie wszedł 
nakaz wymiany pieców wyprodu-
kowanych pomiędzy 2008 a 2012 

rokiem, a za dwa lata obejmie on 
również  piece  wyprodukowane 
po 2013 roku. Od 1 stycznia 2028 
pieców 3 i 4 klasy, niezależnie od 
tego ile mają lat, nie będzie można 
używać w ogóle. Bezterminowo na-
tomiast korzystać można z pieców 
5 klasy. 

I, mimo że dębiczanie, w ramach 
programu Czyste Powietrze, mogą 
otrzymać dofinansowanie na wy-
mianę  pieca,  to  obecnie  korzysta 
z tego wiele mniej osób, niż wcze-
śniej. A jeśli już to wymieniają kop-
ciuchy na piece węglowe wyższej 
klasy.  Dlaczego?  Bo  jak  twierdzi 
Wiesław  Stanaszek  węgiel  wciąż 
pozostaje najtańszym i najpewniej-
szym paliwem do ogrzania domu. 

Zasada jest prosta: gdy za 
oknem ścina mróz, to smog 
łapie nas za gardła.

 Sąsiedzi też nas podtruwają
Wiesław Stanaszek, główny ener-
getyk Dębicy, tłumaczy, że na takie 
stężenia wpływ mają nie tylko pie-
ce węglowe, w których wciąż palą 

Potwierdziło się to w zeszłym ty-
godniu. W nocy w Jodłowej tempe-
ratura spadła do -25 oC. W Dębicy 
było trochę lepiej, bo około -20 oC. 
Efekt był taki, że właściciele pieców 
węglowych dużo częściej musieli 
do nich dokładać, a co za tym idzie 
na osiedlach  domów jednorodzin-
nych  było  siwo  od  dymu.  Swoje 
zrobiła też bezwietrzna pogoda. 

To  jak  bardzo  spalanie  węgla, 
a  także,  co  najgorsze,  niekiedy 
też odpadów węglowych i śmieci 
wpływa na jakość powietrza, naj-
bardziej odczuwają alergicy. Ale nie 
tylko, bo tak ekstremalne przekro-
czenia norm stężenia pyłów PM2,5 
i PM10, jakie w zeszłym tygodniu 
zarejestrowały czujniki w naszym 
powiecie, mogą być niebezpieczne 
dla zdrowia każdego człowieka. 

Ponad 2000% normy
Najgorszy pod tym względem był 
czwartek  11  stycznia.  Gdy  wła-
ściciele  kopciuchów  dołożyli  do 

- Po tych wszystkich perturba-
cjach związanych z wojną w Ukra-
inie, brakiem węgla i jego wysoką 
ceną, wszystko wróciło do normy. 
Węgiel znów jest w miarę tani i do-
stępny - przekonuje. 

Wcześniej wielu decydowało się 
jeszcze na gaz, ale dziś ludzie boją 
się, że jego cena może drastycznie 
pójść w górę. Bo na razie,  jeszcze 
do czerwca tego roku,  obowiązuje 
tarcza solidarnościowa, obniżająca 
cenę  gazu  dla  gospodarstw  do-
mowych. A co potem? Tego nie 
wie nikt.

Według urzędnika minął też nie-
dawny boom na instalacje fotowol-
taiczne i pompy ciepła. Wszystko 
przez nowy, dużo mniej opłacalny 
dla ich właścicieli,  sposób rozlicza-
nia, który wejść ma w życie w po-
łowie  roku.  Tłumaczy,  że  do  tej 
pory posiadacze fotowoltaiki mo-
gli nadwyżkę wyprodukowanego 
prądu oddać do systemu, a potem, 
w razie potrzeby, 80 procent jej ode-
brać. Dzięki temu koszty utrzyma-
nia pompy ciepła były właściwie 
żadne, a korzystający z nich byli sa-
mowystarczalni. Według nowych 
zasad  różnica  w  cenie  odsprze-
dawanej i odkupywanej energii 
może być mocno niekorzystna dla 
posiadaczy instalacji, że przeniesie 
się  to  na  nieefektywność  takiego 
rozwiązania. 

- Ci co się dali złapać w taką pu-
łapkę to już płaczą - zauważa Wie-
sław Stanaszek. 

On sam uważa, że nie pozbędzie-
my  się  smogu  dopóki  ludzie  nie 
będą pewni, że swoje piece mogą 
wymienić na bardziej ekologiczne 
źródła ciepła. Bez ryzyka, że te za 
chwilę drastycznie podrożeją. A na 
razie pozostaje nam śledzić wska-
zania  czujników  i  nie  wychodzić 
z domu, gdy są one zbyt wysokie. 

ratuszniak@ol.com.pl 

pieca, stężenie PM2,5, czyli najnie-
bezpieczniejszego  dla  człowieka 
pyłu zawieszonego, który z uwagi 
na to, że  jest bardzo drobny, mo-
że  się  przedostać  bezpośrednio 
do krwiobiegu, zaczęło szybować 
w górę. Najgorzej było w Dębicy. 
Według  danych  udostępnionych 
przez Główny Inspektorat Ochrony 
Środowiska, przy ul. Grottgera jego 
stężenie wyniosło aż 318,3 µg/m3. 
Tymczasem norma to 15 µg/m3, co 
oznacza przekroczenie o 2120%. 

Na Grottgera o 773% przekroczo-
ne było też stężenie pyłów PM10, 
zawierających benzopireny, furany 
i dioksyny, czyli rakotwórcze meta-
le ciężkie. Czujnik wskazywał 347,9 
µg/m3, a norma to 45 µg/m3. 

Według  GIOŚ  stężenie  PM2,5 
ponad 110 µg/m3, a PM10 ponad 
150  µg/m3  zwiększa  ryzyko  wy-
stąpienia zmian w układach odde-
chowym, naczyniowo-sercowym 
oraz  odpornościowym.  Zwłasz-
cza osoby chore, starsze, kobiety 
w ciąży oraz małe dzieci powinny 
bezwzględnie unikać wtedy prze-
bywania na wolnym powietrzu. 
Pozostali powinni ograniczyć je do 
minimum. 

mieszkańcy miasta, ale i nasze po-
łożenie. Ono powoduje, że miasto 
dusi się nie tylko swoim smogiem, 
ale  i  sąsiadów.  Najczęściej  tych 
z zachodu. 

- To jest sytuacja podobna do tej, 
jaką ma Kraków. Tam nie pomógł 
nawet całkowity zakaz palenia wę-
glem i drewnem. Bo Kraków leży 
w niecce i trują go sąsiednie gminy 
z tzw. krakowskiego obwarzanka - 
wyjaśnia. 

O  ile  na  ukształtowanie  terenu 
nie mamy wpływu,  to na sposób 
palenia w piecu już jak najbardziej. 
A według Wiesława Stanaszka ma 
to ogromne znaczenie. Tłumaczy, 
że rozpalanie węgla od dołu powo-
duje, że do atmosfery przedostaje 
się gryzący dym, w skład którego 
wchodzą  nie  tylko  para  i  palne 
gazy, ale przede wszystkim nie-
przepalone pyły.  Jest  to nie  tylko 
nieekologiczne, ale  też, co też ma 
duże znaczenie - nieekonomiczne, 
ponieważ jedna trzecia ciepła prze-
znaczonego do ogrzania domu 
ucieka kominem. 

Technika  palenia  od  góry  nie 
tylko pozwala zaoszczędzić pienią-
dze, ale też powoduje, że efektem 
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

O miejsce na parkingu ciężko, ale da się znaleźć

Wybory uzupełniające

Ani tam przejść, ani przejechać

W sprawach prawa pracy

Tunel jest wąski i kręty, a kiedy 
przymrozi, robi się ślisko

Już nie I love Dębica, 
ale Kocham Dębicę

- Podjedźcie tam przed ósmą i zo-
baczcie co się dzieje. Ludzie dzieci do 
przedszkola przywożą i parkują jak 
chcą, wjeżdżają pod prąd i  jeszcze 
rajdy po chodnikach sobie urządza-
ją. Tylko czekać, aż kogoś potrącą. 
A przecież pod kościołem jest wielki 
parking - denerwuje się mężczyzna, 
który zadzwonił do naszej redakcji. 

Na drugi dzień, przed ósmą jestem 
na miejscu. Zaparkować planuję na 
tym właśnie parkingu przy ul. Cho-
pina, o którym wspominał nasz Czy-
telnik. Nic z tego. Nie znajduję tam 
ani jednego wolnego miejsca. Nie ma 
ich również na parkingu po drugiej 
stronie ulicy, wzdłuż kościoła pw. 
Ducha Świętego. Nie daję jednak za 
wygraną i w końcu zostawiam auto 
po drugiej stronie ronda, na parkin-
gu  wzdłuż  ul.  Rodziny  Koehlich. 
Więc  jeśli  ja  mogę,  to  mogliby  to 
również  zrobić  rodzice  odwożący 
dzieci do przedszkola prowadzone-

go przez Siostry Służebniczki. Wy-
starczy tylko pokonać dwa przejścia 
dla pieszych. 

Jednak dla wielu to za dużo. Pod 
samym przedszkolem przy ul. 
Krakowskiej  stoją  zaparkowane 
samochody,  niektóre  dość  mocno 
przeszkadzając  pieszym.  Nie  ma 
tam  parkingu,  poza  tym  10  m  od 
przejścia dla pieszych parkować nie 
wolno. Niektórzy wjeżdżają w za-
toczkę pod budynkiem. I to byłoby 
najlepsze rozwiązanie pod warun-
kiem, że polegałoby na wysadzeniu 
dziecka i odjechaniu. Ciężko jednak 
zostawić malucha na ulicy, więc ro-
dzice parkują tam, blokując wjazd 
innym. Najbardziej pomysłowi pod-
jeżdżają od drugiej strony nic nie ro-
biąc sobie z zakazu wjazdu. 

Kiedy idę chodnikiem obok ka-
plicy słyszę za sobą warkot silni-
ka. Kobieta za kierownicą minęła 
właśnie lampę i słupki połączone 

łańcuchem, by za chwilę wyminąć 
mnie i tuż przed przystankiem zje-
chać  w  końcu  z  chodnika.  Mam 
dość. 

Mimo że, według naszego Czy-
telnika  takie  sytuacje  mają  tam 
miejsce właściwie codziennie, Syl-
wester Bieszczad, komendant dę-

bickiej Straży Miejskiej twierdzi, że 
zgłoszeń odnośnie nieprawidłowe-
go parkowania tam nie miał. 

- Ale mamy teraz  taką akcję, że 
sprawdzamy pod  tym względem 
szkoły i przedszkola, to i na ochron-
kę zwrócimy uwagę - deklaruje. 

tra

spółki. Ale już sama droga pod tu-
nelem jest miejska i to miejskie służ-
by powinny dbać o jej przejezdność 
w każdych warunkach atmosferycz-
nych. Burmistrz Mariusz Szewczyk 
zapewnia, że tak właśnie się dzieje. 

Ale  obiecuje  również,  że  przeka-
że  służbom  odpowiedzialnym  za 
utrzymanie dróg, by częściej spraw-
dzały stan nawierzchni w tym miej-
scu.

(nan)

Kierowcy parkują wzdłuż drogi, mimo że nie wolno. 

Zwłaszcza, kiedy jest ślisko, wjazd do tunelu jest trudny. 

Wolna amerykanka - tak w wielkim skrócie opisać można 
to, co dzieje się rano pod Ochronką Sióstr Służebniczek. 

Podziemny przejazd pod torami 
łączący ulicę Fabryczną z  rondem 
pomiędzy Głowackiego, Konarskie-
go i Staszica powstał w miejsce prze-
prawy przez tory. Biorąc pod uwagę, 
że szlaban często był zamknięty, by 
przepuścić pociągi,  a oczekiwanie 
trwało niekiedy i kilkanaście minut, 
przedostanie się tunelem na pewno 
zajmuje mniej czasu.

Ale  kierowcy  często  zwracają 
uwagę, że wcale nie jest komforto-
we - tunel jest wąski, kręty, trzeba 
naprawdę bardzo uważać, wjeżdża-
jąc tu większym i dłuższym samo-
chodem. 

Podczas  dużych  mrozów  i  opa-
dów  śniegu  nie  było  dnia,  żeby 
w tunelu ktoś nie utknął z powodu 
śliskiej nawierzchni. Został on zbu-
dowany  przez  PKP  i  to  własność 

Jednym  z  pomysłów  było,  by 
takie hasło, ale po polsku, nie po 
angielsku,  witało  wjeżdżających 
i żegnało wyjeżdżających z miasta.  
Podczas jednej z ostatnich sesji za-
uważył, że miało się w tej sprawie 
odbyć spotkanie, do którego jednak 
nigdy nie doszło. 

-  Wolałbym  otrzymać  odpo-
wiedź, nie, nie zabezpieczymy, nie 
jest to naszą polityką, a takie zwo-
dzenie gdzieś... wolałbym tak, albo 
nie - podkreślił.

Wiceburmistrz Maciej Małozięć 
przyznał, że temat rzeczywiście się 
rozmył, ale nie znaczy to, że mia-
sto nie jest nim zainteresowane. On 
sam spotkał się już z twórcą podob-
nego napisu, który stoi w Nagaw-
czynie, ale obiecał, że odbędzie się 
jeszcze jedno, tym razem z radnym 
Rogowskim, by ustalić szczegóły.

tra

To  wybory  uzupełniające  na 
kadencję  2024–2027  do  Sądu  Re-
jonowego w Dębicy do orzekania 
w sprawach prawa pracy. Kandy-
datów mogą zgłaszać: prezesi są-
dów, stowarzyszenia, organizacje 

społeczne  i zawodowe lub grupy 
pięćdziesięciu obywateli.

Ławnikiem  może  zostać  osoba 
posiadająca obywatelstwo polskie, 
w wieku 30-70 lat, pracująca i po-
siadająca co najmniej średnie wy-
kształcenie.

Szczegółowe  informacje  można 
uzyskać dzwoniąc do Biura Rady 
Miejskiej w Dębicy, tel. 14 68 38 152.

JAG

Kierowcy na pewno byliby 
radzi, gdyby w zimie częściej 
pokazywały się tu piaskarki.

Ponad rok minął odkąd radny 
Adam Rogowski zaproponował, 
by wykonać taki napis. 

Do 9 lutego można zgłaszać 
kandydatów na ławnika 
sądowego z Dębicy.

Panu

Bogusławowi Gawlikowi 
Wyrazy szczerego i głębokiego współczucia

z powodu śmierci

Taty
składają 

Dyrekcja i Pracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Dębicy
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20 stycznia 2024

ZAGRA MIEJSKA ORKIESTRA
Na koncert noworoczny w wy-
konaniu Miejskiej Orkiestry Dętej 
pod dyrekcją Marka Rudy zapra-
sza Miejski Ośrodek kultury w Dę-
bicy. Muzycy zaprezentują się na 
scenie Domu Kultury Mors w so-
botę 20 stycznia o godz. 17:00. 
W ich wykonaniu usłyszeć będzie 
można największe przeboje mu-
zyki rozrywkowej z różnych stron 
świata. Orkiestrze towarzyszyć 
będą soliści: Karolina Chmura, Syl-
wia Pisarczyk, Marcin Kisiel, Ma-
ciej Kita, Grzegorz Tomaszewski. 
Wstęp wolny.

TRENINGI ŁYŻWIARSKIE
Zimowy PGE Narodowy ponow-
nie zagości w Dębicy. Tym razem 
jego ekipa zawita na nasze lodo-
wisko 3-4 lutego, czyli w pierw-
szy weekend ferii. W programie 
będzie jak zwykle poranek dla 
dzieci, trening łyżwiarski dla mło-
dzieży i dorosłych, a na zakończe-
nie disco lodowisko. Już wkrótce 
będzie można się starać o darmo-
we wejściówki na bilety.zimowy-
narodowy.pl.

ZGŁOSZENIA DO 10 MARCA
Powiatowy Konkurs Piosenki An-
gielskiej dla Szkół Podstawowych 
English Song Competition od-
będzie sie w czwartek 21 marca 
o godz. 10:00 w Domu Kultu-
ry Śnieżka. Udział w nim wziąć 
mogą uczniowie klas 4-8 szkoły 
podstawowej. Organizatorzy na 
zapisy czekają do 10 marca. Do-
kumenty zgłoszeniowe dostępne 
są na stronie internetowej sp3de-
bica.pl.

Dębica

Budynek stacji Dębica Towarowa jest nadal użytkowany.

PKP PLK nie mówi stanowczego nie, ale stawia jeden warunek 

Ta stacja przydałaby się 
pracownikom pięciu firm

Wyjaśnia, że 900 m od dawnej lo-
kalizacji przystanku Pustynia znaj-
duje się stacja Dębica Wschodnia na 
linii nr 91 Kraków – Medyka. Ta za-
pewnia dostępność do kolei miesz-
kańcom  obszaru  na  południe  od 
stacji Dębica Towarowa. W związ-
ku z tym, zarządca infrastruktury 
kolejowej obecnie nie planuje przy-
wrócenia tej ostatniej.

Dla  tych, którzy chcieliby doje-
chać  do  pracy  od  strony  Mielca 

stacja  Dębica  Wschodnia  nie  ma 
jednak żadnego znaczenia. Bo na 
niej wysiąść nie mogą.

Dorota Szalacha dodaje, że spółka 
PLK jest otwarta na propozycje sa-
morządu przy stworzeniu nowego 
przystanku w ramach programu 
Fundusze Europejskie dla Podkar-
pacia 2021-2027. Z niego możliwe 
jest finansowanie inwestycji regio-
nalnych na sieci kolejowej.

Janusz Grajcar

- Nie wiem, czy orientujecie się 
państwo, że na terenie parku prze-
mysłowego  przy  trasie  kolejowej 
Dębica  –  Mielec  istnieje  dawna 
stacja  Dębica  Towarowa  -  pisze 
w mailu do naszej redakcji Mar-
cin  Kukułka,  członek  Rady  Osie-
dla Świętosława.

Ubolewa nad tym, że została po-
minięta podczas rewitalizacji  linii 
L-25. Twierdzi bowiem, że mogła-
by pełnić bardzo ważną rolę także 
w  ruchu  pociągów  osobowych. 
Marcin Kukułka po przeprowadzo-
nych rozmowach ze znajomymi jest 
przekonany, że korzystaliby z niej 
pracownicy  zakładów  zlokalizo-
wanych przy północnej obwodni-
cy miasta.

Dębica Towarowa w przeszłości 
była już przystankiem pasażerskim. 
Wtedy jednak nie miała jeszcze ta-
kiego  znaczenia,  jakie  mogłaby 
zyskać obecnie. W jej najbliższym 
sąsiedztwie  zlokalizowanych  jest 
bowiem pięć dużych firm, tj. Tik-
kurila, Can Pack, Elit, Welding Star 
i ProClean.

-  Kolejne  przystanki  buduje  się 
w Mielcu i w Rzeszowie, a Dębica 
na trasie do Mielca ma tylko jeden - 
zauważa Marcin Kukułka.

Chodzi  oczywiście  o  dworzec 
główny. W kierunku Rzeszowa jest 
jeszcze  Dębica-Wschód,  a  w  kie-
runku Mielca pierwszą po mieście 
jest Pustynia. Gdyby ta jeszcze była 
zlokalizowana tam, gdzie poprzed-
nio, czyli tuż obok ul. Sandomier-
skiej,  można  by  było  z  niej  dojść 
na ul. Mościckiego. Została jednak 
przeniesiona  i  znajduje  się  teraz 
przy skrzyżowaniu z drogą, którą 
od ronda w Pustyni dojeżdża się 
do autostrady.

Dorota Szalacha z zespołu praso-
wego spółki PKP PLK podkreśla, 
że podczas inwestycji na linii nr 25 
Padew - Mielec – Dębica przysta-
nek osobowy Pustynia przesunięty 
został w kierunku północnym, żeby 
był bliżej centrum miejscowości.

- Pozwoliło to na lepszą dostęp-
ność dla mieszkańców oraz skróciło 
drogę do Dębickiego Parku Prze-
mysłowego o 300 m - zauważa.

Dębicy Towarowej jako stacji osobowej nie wzięli pod 
uwagę autorzy projektu rewitalizacji linii nr 25.
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Marcin Różal Różalski był gościem Five Fit w Dębicy. Przyjechał tu na zaproszenie klubu Thai Gym Dębica 
z Arkadiuszem Krupą na czele. Mistrz świata organizacji ISKA z 2007 i WKA z 2008 w formule K-1. oraz 
międzynarodowy mistrz KSW wagi ciężkiej z 2017 roku poprowadził w dębickim klubie seminarium z setką 
uczestników. Trwało ono 2,5 godziny, ale zanim gość opuścił budynek przy Głowackiego 9 minęło jeszcze 
sporo czasu, gdyż każdy chciał mieć z nim zdjęcie.

Dębica i powiat

Najwięcej krwi oddali dawcy z klubu w TC Dębica

To był rekordowy rok 
w historii ruchu HDK

Dostały szanse na 
przetrwanie mrozów

którzy w 2023 roku oddali 113,85 l. 
Tym klubem kieruje Anna Didyk-
-Żołądek. 

Takiego  wyniku  w  ubiegłym 
roku  nie  udałoby  się  osiągnąć, 
gdyby nie krwiodawcy z pozosta-
łych klubów HDK z powiatu dę-
bickiego. Na kolejnych miejscach 
znalazły  się:  Zespół  Szkół  nr  2, 
czyli  popularny  Kwiatek  -  112,5 
ml; Klub HDK przy Fabryce Farb 
i Lakierów Śnieżka - 77,85 l; Zespół 
Szkół Zawodowych nr 1 - 49,05 l; 
II Liceum Ogólnokształcące - 31,5 
ml; I LO - 25,65 l; PPG Tikkurilla 
- 25,2  l; Rodacy Rodakom - 23,85 
ml; Klub przy Ochotniczej Straży 
Pożarnej  w  Nagawczynie  -  23,85 
l; Zespół Szkół w Brzostku - 22, 95 
l; Klub HDK Komendy Powiato-

wej Policji - 22,05 l; ZS nr 4 - 18,9 
l; Tabor  - 14,85  l; ZSZ w Pustko-
wie-Osiedlu - 10,8 l; Rzemieślnicza 
Szkoła Branżowa w Pilźnie - 7,65 l 
oraz pilzneńskie liceum - 7,2 l.

Co jest powodem wzrostu ilości 
oddanej  krwi?  Zbigniew  Szurek 
nie ma wątpliwości, że to zmiany 
wprowadzone podczas pandemii 
covid-19.

-  Teraz  są  dwa  dni  wolnego. 
Czyli jak ktoś pójdzie w czwartek, 
to ma przedłużony weekend - pod-
kreśla.

Oczywiście liczba krwiodawców 
wzrasta, ale wielu oddaje krew raz 
i przestaje, dlatego ten wzrost ma 
według niego mniejszy wpływ na 
tak dobry wynik w 2023 roku.

rar

Sprostowanie
Rezonans - nie było podstaw do 
zarzucania pozorności działań

Nie  jest  prawdą,  że  nowy  rezo-
nans  magnetyczny  dla  Zespołu 
Opieki  Zdrowotnej  w  Dębicy  jest 
jedynie obietnicą wyborczą udzie-
loną przez kandydatów do Sejmu 
Rzeczpospolitej Polskiej. Pismem 
z dnia 15 grudnia 2023 r. Agnieszka 
Gutowska - dyrektor Biura Rezerw 
Medycznych w Rządowej Agencji 
Rezerw Strategicznych poinformo-
wała, że Zespołowi Opieki Zdrowot-
nej w Dębicy zostanie udostępniony 
z rezerw strategicznych rezonans 
magnetyczny oraz zamontowany 
w pracowni Szpitala przez dostawcę 
urządzenia - Siemens Healthcare sp. 
z o.o. - na zlecenie Rządowej Agencji 
Rezerw Strategicznych. Świadczy to 
o przyznaniu rezonansu magnetycz-
nego naszemu podmiotowi leczni-
czemu bez obowiązku jego zwrotu. 
Montaż rezonansu magnetycznego 
zostanie dokonany po przystoso-
waniu  pomieszczeń  pracowni  do 
wymogów  nowego  urządzenia. 
Obecnie, w porozumieniu z do-
stawcą, podejmowane są czynności 

mające na celu przygotowanie po-
mieszczeń i instalacji. Do czynności 
przygotowawczych należy między 
innymi doprowadzenie linii zasila-
jącej o mocy 100 kW, zamontowa-
nie klatki Faradaya oraz dokonanie 
zmian konstrukcyjnych w budynku 
Szpitala oraz pomieszczeń pracowni. 
Planowane jest rozpoczęcie wykona-
nia badań na nowym aparacie w lip-
cu lub sierpniu 2024 r. O powyższej 
sytuacji poinformował starosta dę-
bicki Piotr Chęciek podczas Sesji nr 
LX Rady Powiatu w dniu 28 grudnia 
2023 r. Powyższa informacja ukaza-
ła się także w artykule „Nowy rezo-
nans w dębickim szpitalu w wakacje 
powinien już działać” opublikowa-
nym na stronie internetowej debi-
ca24.eu z dnia 28.12.2023 r. W chwili 
publikacji materiału prasowego pt. 
Obiecanki cacanki, a dębiczanom ra-
dość, nie było podstaw do zarzuca-
nia pozorności działań związanych 
z uzyskaniem przez Zespół Opieki 
Zdrowotnej w Dębicy nowego rezo-
nansu magnetycznego.

Dyrektor Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Dębicy

Przemysław Wojtys

Czy w tym roku uda się pobić wynik z 2023?

Zima bywa trudna dla psów 
w schronisku. Fot. Psi Azylek. 

Wynik z 2022 roku 
poprawiony został o ponad 
155 litrów krwi.

- To chyba będzie rekord - mówił 
jeszcze w trakcie podliczania bilan-
su krwi Zbigniew Szurek, działacz 
dębickiego  Polskiego  Czerwone-
go Krzyża.

I nie mylił się, a rekord z 2022 ro-
ku pobity został dokładnie o 155,25 
l  najcenniejszego  leku.  Łącznie 
krwiodawcy  z  powiatu  dębickie-
go podarowali 2859,75 litrów, a to 
oznacza, że  oddawali krew 6 355 
razy. Średnio to 17 osób dziennie.

Co ciekawe, większość krwi nie 
pochodzi wcale od krwiodawców 
zrzeszonych w klubach, a właśnie 
od tych, którzy nie należą do żad-
nego z nich. Ci niezrzeszeni oddali 
łącznie 1935,9 l. Zrzeszeni na swo-
im  koncie  mają  923,85  l,  z  czego 
400,05 l to krew z kół szkolnych.

Najbardziej ofiarnym w 2023 ro-
ku klubem  HDK  w  powiecie dę-
bickim był ten działający przy TC 
Dębica. Kieruje nim Bogusław Ku-
jawski. Krwiodawcy z Firmy Opo-
niarskiej oddali 181,8 l krwi. 

Drugie miejsce należy do klubu, 
którym kieruje Waldemar Cieśla. 
To  ten działający przy zakładach 
LERG w Pustkowie-Osiedlu. Na 
ich konto w 2023 roku trafiło 154,35 
l krwi. Trzecie miejsce należy do 
uczniów  i  nauczycieli  z  Zespołu 
Szkół  Ekonomicznych  w  Dębicy, 

Z  prośbą  o  domy  tymczasowe 
dla  podopiecznych schronisk 
w Podgrodziu i w Pilznie wystąpi-
ła przed falą siarczystych mrozów 
Fundacja  Psi Azylek, której wolon-
tariusze  troszczą się o bezdomne 
zwierzęta w obu azylach. Obawiali 
się, że część czworonogów, zwłasz-
cza  te  najmniejsze,  w  podeszłym 
wieku i pozbawione gęstej sierści 
z  podszerstkiem, mogą  nie pora-
dzić sobie z niskimi temperaturami 
- w najzimniejsze noce termometry 
pokazywały poniżej -20 stopni Cel-
sjusza.

Na  apel,  udostępniony  także 
przez  samorządowców  obydwu 
gmin, odpowiedzieli nie tylko 
mieszkańcy  powiatu,  deklarując 
domy  tymczasowe  dla  zwierząt 
w potrzebie.

- Tina i Abi, suczki z Podgrodzia, 
pojechały do jednego domu w Kra-
kowie - mówi Irena Nowak, szefo-
wa fundacji.

W sumie przejściową opiekę zna-
lazło jedenaście psów z Podgrodzia 
oraz jeden z Pilzna. Zanim zostały 
oddane tymczasowym opiekunom, 
ci musieli wypełnić ankietę weryfi-
kacyjną.

- Nie oddawaliśmy psów w ciem-
no.  W  większości  były  to  domy 
i  ludzie,  których  w  jakiś  sposób 
znaliśmy - mówi Irena Nowak.

Ma  nadzieję,  że  przynajmniej 
część  zaopiekowanych  w  ten 
sposób  czworonogów,  więcej  do 

schroniska  nie  wróci.  To  częste 
przypadki, kiedy dom tymczasowy 
zamienia się w stały.

Szefowa Psiego Azylka zapewnia, 
że pobyt w domach tymczasowych 
to dla psa nie tylko wytchnienie od 
warunków w schronisku, gdzie nie 
ma możliwości, by otoczyć go cało-
dobową opieką. Czasowe przeby-
wanie poza schroniskowym kojcem 
pozwala  zaobserwować,  jak  pies 
zachowuje  się  w  warunkach  do-
mowych.

- Dowiedzieliśmy się na przykład, 
że Tina i Abi, pozornie nierozłącz-
ne, nie powinny mieszkać razem, 
bo ich relacja jest bardzo stresująca 
dla jednej z suczek - wyjaśnia Ire-
na Nowak.

Na  zakończenie  podkreśla,  że 
podczas akcji wolontariusze mieli 
duże wsparcie samorządów.

(nan)

A niektóre nawet na dobry dom 
na stałe. To efekt akcji Mrozy 
w schroniskach w powiecie.

eprasa.pl f3e233b116



11
Nr  3 (1219) 

20 stycznia 2024

Powiat dębicki

PiS przeciwko obecnej władzy

Nie wykluczają protestu w Dębicy
Roman Merchut 
ponownie na czele

Julian Górka urodził się w październiku i został zameldowany w Lipinach. 
Na zdjęciu podczas chrzcin z dziadkami Ewą i Tomaszem Sochami.

Z Dębicy do stolicy na Protest Wolnych Polaków wyjechały trzy autobusy. 

Bez reorganizacji sieci szkół się nie obejdzie

Z roku na rok rodzi się nas mniej

Roman Merchut już wcześniej 
kierował KP PSP, jako pełniący 
 obowiązki.

To  właśnie  w  2009  r.  w  biurze 
ewidencji  ludności  w  Dębicy  zo-
stało  zarejestrowanych  najwięcej  
noworodków w XXI wieku. Było 
ich 546. Od tego czasu liczba ta nie-
mal zawsze spadała, wyjątkami od 
tej reguły są lata 2015, 2017 i 2019. 
Wzrosty w nich nie były jednak tak 
duże, jak ostatnie spadki.

Analizując  liczbę  urodzeń  bar-
dziej  szczegółowo,  wygląda  ona 
w kolejnych  latach w ten sposób: 
546  (2009), 506  (2010), 488  (2011), 
477  (2012), 440  (2013), 410  (2014), 
451  (2015), 438  (2016), 450  (2017), 
424  (2018), 449  (2019), 388  (2020), 
353 (2021),  293 (2022),  243 (2023). 

A teraz liczby urodzonych dzie-
ci można porównać czytając je nie 
w rzędach, ale w słupkach, czyli co 
trzy lata. Wrażenie robi szczególnie 
ten ostatni i różnica 145 między ro-
kiem 2020 a 2023.

Sytuację w pozostałych gminach 
przedstawiam  w  nieco  krótszym 
okresie, od 2015 roku. W nich rów-
nież  zauważalne  są  duże  spadki 
urodzeń, dotyczą głównie dwóch, 
trzech ostatnich lat. Widać to szcze-
gólnie na przykładzie gminy Dę-
bica. Co ciekawe, na tym samym 
poziomie od 2021 r. utrzymują się 
liczby w gminie Brzostek.

Gmina  Dębica:  267  (2015),  276 
(2016), 299  (2017), 278  (2018), 286 
(2019), 277  (2020), 266  (2021), 229 
(2022), 202 (2023).

Gmina  Pilzno:  226  (2015),  183 
(2016), 220  (2017), 192  (2018), 205 
(2019), 214  (2020), 203  (2021), 174 
(2022), 167 (2023).

Gmina Żyraków: 161 (2015), 149 
(2016), 166  (2017), 189  (2018), 189 
(2019), 152  (2020), 134  (2021), 131 
(2022), 126 (2023).

Gmina Brzostek: 144 (2015), 111 
(2016), 148  (2017), 140  (2018), 118 
(2019), 133  (2020), 120  (2021), 118 
(2022), 117 (2023).

Gmina  Czarna:  178  (2015),  152 
(2016), 150  (2017), 191  (2018), 187 
(2019), 161  (2020), 127  (2021), 140 
(2022), 117 (2023).

Gmina  Jodłowa:  74  (2015),  47 
(2016), 67 (2017), 62 (2018), 65 (2019), 
55  (2020),  66  (2021),  58  (2022),  37 
(2023).

Powiat dębicki: 1470 (2015), 1356 
(2016), 1500 (2017), 1476 (2018), 1508 
(2019), 1373 (2020), 1269 (2021), 1143 
(2022), 988 (2023).

Dla powiatu dębickiego najlepszy 
w ostatnich latach pod względem 
urodzeń był 2019 r. W porównaniu 
z nim w 2023 r. przyszło na świat 
o 520 dzieci mniej. 

W pierwszej klasie  szkoły pod-
stawowej może uczyć się 25 dzieci.  
W 2019 r. takich oddziałów można 
by utworzyć 60, a dla urodzonych 
w 2023 r. będzie potrzebne 40. Dla 
porównania - to tak jakby przesta-
ła funkcjonować SP nr 9 w Dębicy. 
Albo kilka szkół wiejskich.

- Konieczna jest u nas reorganiza-
cja sieci szkół - nie ma wątpliwości 
Ireneusz Kozak, dyrektor Miejskie-
go Zarządu Oświaty w Dębicy.

Dla urodzonych w 2010 r. miasto 
utworzyło 23  oddziały.  Dla  tych, 
którzy  urodzili  się  w  2023  roku, 
wystarczy 10. 

Kamińskiemu, to dziś uważa, że do 
tej listy mógłby jeszcze dodać to co 
robi Adam Bodnar. 

- To co się dzieje dzisiaj w polity-
ce, czegoś takiego jeszcze nie było. 
Kiedy pomyślę, że tak będzie dalej 
to jestem przerażony, bo to dopro-
wadzi do anarchii. Dlatego wyszli-
śmy  na  ulice,  by  temu  zapobiec 
- przekonuje Jan Warzecha. 

Twierdzi, że według jego szacun-
ków w proteście wzięło udział od 
150 do 200 tysięcy osób. On w każ-
dym razie w takiej manifestacji nie 
brał jeszcze udziału, nawet wtedy, 
gdy był jeszcze młodym opozycjo-
nistą. 

- Na Wiejskiej był  taki ścisk, że 
nie posuwaliśmy się krok po kro-
ku, ale raczej po pół stopy do przo-
du.  Ręki  do  przodu  nie  dało  się 
wystawić - mówi.

Nie ukrywa przy tym, że PiS ma 
w planach kolejne protesty. I to 
niekoniecznie w Warszawie, ale 
w stolicach województw i powia-
tów.  W  tym  również  w  Dębicy. 
Wszystko,  jak  podkreśla  poseł, 
zależy od tego, w którą stronę szła 
będzie  polityka  obecnego  rządu. 
Ale jeżeli będzie trzeba PiS znowu 
wyjdzie na ulice. Być może nawet 
w Dębicy. 

tra

W ciągu ostatnich piętnastu lat liczba dzieci urodzonych 
w Dębicy zmniejszyła się o ponad połowę.

Jeszcze  większy  problem  do 
rozwiązania  będzie  miała  gmina 
Jodłowa.  Wystarczy  powiedzieć, 
że w  ubiegłym roku urodziło  się 
tu  dwukrotnie  mniej  dzieci,  niż 
w 2015 r. Anna Nowak, dyrektor 
Centrum  Usług  Wspólnych,  za-
uważa, że teraz powinny uczyć się 
w dwóch klasach, a stworzonych 
zostało dla nich sześć.

- Dlatego przydałby się ponownie 
taki zapis w przepisach, że gmina 
nie ma obowiązku tworzenia od-
działu, jeśli nie ma co najmniej dzie-
sięciu uczniów - sugeruje.

Nawet  nie  chce  myśleć,  co  bę-
dzie za siedem lat, bo z 37 dzieci 
na  pewno  jeszcze  kilka  ubędzie. 
Z Dzwonowej rodzice raczej zawo-
żą do Lubczy, a z Dębowej do Błaż-
kowej, bo tam mają po prostu bliżej. 
Z 74 urodzonych w 2015 r. do szkół 
w gminie zapisanych zostało 64.

-  W  gminie  Czarna  zamknięcie 
nie grozi żadnej szkole, dzieci są, 
subwencję mamy - zapewnia wójt 
Józef Chudy.

O likwidacjach nie myśli  też na 
razie Ewa Gołębiowska, burmistrz 
Pilzna. Choć zauważa, że w przy-
szłym  roku  szkolnym  20  z  225 
nauczycieli odejdzie na emerytu-
rę,  a  chętnych  do  podjęcia  pracy 
w tym zawodzie jest coraz mniej.

- Pewne rzeczy same się wymu-
szą - przekonuje.

Janusz Grajcar

Na manifestację, nazywaną przez 
Prawo i Sprawiedliwość Protestem 
Wolnych  Polaków,  wyjechały 
z Dębicy  trzy autokary, w sumie 
prawie 200 osób. To nie tylko dę-
biczanie,  bo  według  posła  Jana 
Warzechy z samej gminy Brzostek 
było dobrze ponad 30 osób. 

- Tych ludzi było jednak więcej, 
bo wielu wybrało się do Warszawy 
prywatnymi samochodami - prze-
konuje. 

 Co ciekawe, Jan Warzecha twier-
dzi, że wśród tych, którzy wybrali 
wspólny wyjazd autokarem więcej 
było  sympatyków  niż  członków 
PiS. Nie dało się tam nie zauważyć 
miejskich radnych Andrzeja Bala 
i  Jerzego  Polniaszka,  czy  Pawła 
Ciszczonia, radnego gminy Jodło-
wa  i  przewodniczącego  Forum 
Młodych PiS na Podkarpaciu.

- Ale wiele było takich osób, któ-
rych wcześniej nawet nie znałem - 
podkreśla poseł. 

Jeszcze przed wyjazdem zapo-
wiadał, że tak on, jak i inni, jadą do 
stolicy, by zaprotestować przeciw-
ko zachowaniom obecnej władzy, 
przeciwko zamachowi na media 
i odbieraniu wolności posłom Ma-
ciejowi  Wąsikowi  i  Mariuszowi 

W piątek 12 stycznia w Komen-
dzie Powiatowej Państwowej Stra-
ży Pożarnej odbyło się pożegnanie 
Krzysztofa  Marka,  który  służbę 
rozpoczął  31  lat  temu,  a  przez  5 
ostatnich lat stał na czele komendy 
powiatowej w Dębicy.

Do  czasu  powołania  nowego 
komendanta  jednostką  w  Dębicy 
kierował  będzie  st.  bryg.  Roman 
Merchut,  zastępca  komendanta 
powiatowego Państwowej Straży 
Pożarnej w Dębicy.

- Pełniącym obowiązki zgodnie 
z wewnętrznymi przepisami mogę 
być do dwóch miesięcy - tłumaczy 
st. bryg. Roman Merchut.

Urodził  się  w  1969  roku  w  Lę-
borku.  Jest  absolwentem  Szko-
ły  Głównej  Służby  Pożarniczej 
w  Warszawie.  Przed  przyjściem 
do  komendy  w  Dębicy  pracował 
w Jednostce Ratowniczo-Gaśniczej 
PSP w Tarnowie.

Z  kolei  w  Dębicy  był  m.in.  za-
stępcą  dowódcy  JRG  nr  2,  czy 
naczelnikiem Wydziału Operacyj-
no-Szkoleniowego  w  Komendzie 
Powiatowej.  W  2013  roku  został 
dowódcą JRG nr 2 PSP w Dębicy. 
To on organizował i był pierwszym 

dowódcą  Specjalistycznej  Grupy 
Poszukiwawczo-Ratowniczej  Dę-
bica. Pełnił obowiązki wojewódz-
kiego  koordynatora  ds.  działań 
poszukiwawczo-ratowniczych. Za-
stępcą komendanta PSP w Dębicy 
został 1 maja 2017 roku.

Kierowanie komendą powiatową 
nie jest dla Romana Merchuta ni-
czym nowym. Wcześniej trzykrot-
nie pełnił obowiązki komendanta 
powiatowego, ostatni raz między 
20 kwietnia a 19 czerwca 2019 roku, 
czyli po odejściu z komendy Marci-
na Radzika.

rar

Na razie członkowie i sympatycy 
PiS wzięli udział w tym, który 11 
stycznia odbył się w stolicy. 

St. bryg. Krzysztof Marek 
nie jest już komendantem 
powiatowym straży.
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Obserwator Lokalny

Powiat dębicki
Sprawiedliwości będzie szukał w sądzie

Wspólnota AA zaprasza na spotkania

Startuje u nas radio cyfrowe

To jego teren, mandatu 
płacić nie zamierza

Z tym nałogiem sam nie wygrasz

DAB+ z Głobikowej

Powiat szuka specjalisty, 
a miasto inspektora 

Zirytował  się  i  swoim  samo-
chodem  zastawił  pojazd,  który 
przekroczył  granicę  jego  posesji. 
Zażądał opłaty za parking, zagroził, 
że nie pozwoli wyjechać. Sytuacja 
stała się na tyle napięta, że osoby, 
które postawiły samochód na jego 
działce, wezwały policę, twierdząc, 
że padły ofiarą agresywnego męż-
czyzny. Miało dojść do przepycha-
nek, a gospodarz ich uwięził.

- Bzdura. Powiedziałem, że prze-
cież mogą iść, są autobusy, taksów-
ki - oburza się Janusz Radoń.

Policjanci nie stanęli po jego stro-
nie. Co więcej,  to  jemu wystawili 
mandat w wysokości 500 zł. Za to, 
że nie stosował się do poleceń i nie 
chciał  wypuścić  ze  swojej  posesji 
zaaresztowanego samochodu, nie 
usunął zagradzających go palet.

- Policjant zażądał dowodu, że to 
mój teren. Miałem mapy przynieść? 

I niby jak by to zmierzył? - dziwi się 
Janusz Radoń.

Mandatu  nie  przyjął,  działania 
policjantów  zamierza  zaskarżyć. 
Nie  wyklucza,  że  sprawiedliwo-
ści będzie szukał, kierując sprawę 
do sądu.

-  Za  nic  mieli  fakt,  że  sytuacja 
wydarzyła  się  na  prywatnym, 
oznakowanym terenie - mówi roz-
goryczony mężczyzna.

Jacek Bator, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy zapewnia, że sprawa jest wy-
jaśniania.

-  Właśnie  po  to,  by  ustalić,  czy 
wszystko  przebiegało,  jak  trzeba 
i czy skierowana zostanie do sądu, 
w celu ukarania tego pana - mówi.

Janusz Radoń zamierza udowod-
nić, że to jego prawa zostały naru-
szone.

(nan)

Do kieliszka zaglądał już w wie-
ku  11  lat.  Podpatrywał  pijących 
dorosłych  i  widział,  że  po  kilku 
głębszych rozluźniają się  i zaczy-
nają dobrze bawić.

- Miałem w głowie taki obraz, że 
alkohol to dobra rzecz - przyznaje.

W siódmej klasie upił się po raz 
pierwszy. Pił regularnie, przeważ-
nie w weekendy w parku czy przy 
ognisku.  Po  wojsku  podjął  pracę 
w Warszawie. Miał 24 lata kiedy po 
raz pierwszy zdał sobie sprawę, że 
coś jest nie tak. Do picia nie musiał 
już mieć towarzystwa.

Próbował się ograniczać, zamie-
niać wódkę na piwo. Za namową 
dziewczyny  poszedł  nawet  na 
pierwsze spotkania z grupą AA, ale 
nic z tego nie wyszło, bo nie czuł 
się alkoholikiem. Nie przeraziło go 
nawet to, kiedy pierwszy raz trafił 
do szpitala z toksycznym zatru-
ciem wątroby.

- Wydawało mi się, że jestem na 
tyle silny, że sam sobie poradzę - 
stwierdza Rafał.

Pił, mimo że dostał trzy kolejne 
ostrzeżenia,  trafiając  do  szpitala. 
Żadnego wrażenia nie zrobiły na 
nim nawet słowa lekarza, że następ-
nym  razem  już  stąd  nie  wyjdzie, 
jeśli w ogóle zdążą go przywieźć, 
żeby spróbować pomóc. Po alkohol 
sięgał nawet na sali oddziału.

Po pijaku został potrącony przez 
samochód i tramwaj, miał też wy-
padki na rowerze. Chciał przestać, 
ale już nie mógł. Kiedy wszyscy się 
od niego odwrócili, poprosił o po-
moc mamę. Postawiła warunek, że 
od razu idzie na odwyk. Zawiozła 
go do Stalowej Woli.

Spędził  tam  siedem  tygodni, 
wiele  razy  się  łamał,  próbował 
uciekać. Przeszkodziła mu w tym 
pielęgniarka, która uparła  się, by 
mu  pomóc.  Co  roku  w  rocznicę 

Janusz Radoń oznakował, gdzie zaczyna się teren prywatny. 

W dębickim magistracie co rusz ogłaszane są nabory na wolne stanowiska.

Janusz Radoń nie godzi się, 
by auta parkowały na jego 
podwórku. 

Mieszka w Zawadzie w sąsiedz-
twie kościoła. Kiedy odbywają się 
tu  popularne  nabożeństwa  lub 
uroczystości sakralne, na parkingu 
robi się tłoczno. Wtedy właściciele 
aut  parkują  na  każdym  miejscu, 
nie zwracając uwagi, czy przypad-
kiem  nie  znajduje  się  ono  już  na 
terenie prywatnym, poza wytyczo-
nym parkingiem.

Posesja Janusza Radonia ogro-
dzona  nie  jest,  ale  dość  miał 
regularnie  pojawiających  się  nie-
proszonych gości, którzy parkowa-
li na  jego działce. Postawił zatem 
dwa masywne słupy, które kiedyś 
będą bramą. Tłumaczy, że na resztę 
ogrodzenia na razie go nie stać, ale 
planuje je w przyszłości. Żeby po-
informować  amatorów  parkowa-
nia na cudzym gruncie, na jednym 
z  słupów  przymocował  tablice, 
z  treści których  jasno  wynika,  że 
parkować tu nie wolno.

Niestety, jak twierdzi, systema-
tycznie  zdarza  się,  że  kierowcy 
lekceważą wytyczne i parkują już 
w granicy jego działki.

Zazwyczaj udaje się jakoś doga-
dać, ale 6 stycznia interweniować 
musiała  policja.  Mieszkaniec  Za-
wady twierdzi, że zastał na swoim 
terenie obcy samochód.

- Żeby zaparkować musiał wje-
chać pomiędzy tymi słupami i wi-
dział  tablice.  W  inny  sposób  nie 
mógł się tutaj dostać - mówi.

wyjścia pisze do niej smsa, w któ-
rym zamieszcza zawsze trzy słowa: 
dzięki Pani żyję.

Nie pije od 16 lat, udało mu się 
zerwać z nałogiem, który wynisz-
czał go przez 20 lat. Ale przyznaje, 
że samemu by mu się to nie udało. 
To w Stalowej Woli poznał  ludzi 
z  ogólnopolskiej  wspólnoty  AA. 
Jest w niej do tej pory.

- W grupie zawsze się wspieramy 
- przyznaje.

Chce oddać  to, co dostał od  in-
nych.  Dlatego  spotyka  się  z  oso-
bami uzależnionymi w domu św. 
brata  Alberta,  czy  w  więzieniu. 
Opowiada o swoim życiu i przeko-
nuje, że można wygrać z nałogiem. 
Można założyć szczęśliwą rodzinę, 
mieć żonę, dzieci, chodzić do pracy.

Tych, którzy chcieliby porozma-
wiać o piciu i trzeźwości zaprasza 
na spotkania w siedzibie Stowarzy-
szenia Jutrzenka na ul. Strażackiej 
10/1U. Odbywają się w każdą nie-
dzielę o godz. 17:00 i w każdy wto-
rek o godz. 18:00.

JAG

W  Starostwie Powiatowym  po-
trzebny jest specjalista do Wy-
działu Komunikacji  i Transportu. 
W  Urzędzie  Miejskim  w  Dębicy 
inspektor w Wydziale Infrastruk-
tury Miejskiej i Inwestycji. Wy-
magania  i warunki pracy znaleźć 
można  w  Biuletynach  Informacji 
Publicznej  obu  urzędów,  jednak 
o warunkach finansowych nie ma 
tam słowa. 

Podanie wynagrodzenia brutto 
jest warunkiem publikacji oferty na 
stronie internetowej Powiatowego 
Urzędu Pracy. To duże ułatwienie 
dla  poszukujących  zatrudnienia, 
którzy od razu wiedzą, czy warto 
starać się o konkretny etat. 

I  tak  Miejski  Ośrodek  Kultury 
w Dębicy potrzebuje pracownika 
gospodarczego/konserwatora  na 
pół  etatu.  Wynagrodzenie  jakie 
proponuje  to  2  150  zł  brutto.  Za 
prawie  identyczną  stawkę,  rów-
nież na pół etatu, osobę sprzątającą 
zatrudni Powiatowy Inspektorat 
Weterynaryjny. 

MKS poszukuje kierowców au-
tobusu.  Zarobić  można  od  4  242 
zł w górę, liczyć się trzeba jednak 
z  pracą  w  przedziale  czasowym 

od godz. 4:00 do 23:00. Pracownik 
socjalny,  który  będzie  zajmował 
się  kontrolą  nad  podopiecznymi 
ośrodka prowadzonego przez To-
warzystwo Pomocy im. św. Brata 
Alberta zarobi 5 000 zł. 

Pracowników poszukują też  lo-
kalne przedsiębiorstwa. Drewbud 
z Czarnej zatrudni: kierowcę cięża-
rówki (od 5 500 do 8 000 zł), han-
dlowca, brukarza i magazyniera 
(od 4 300 zł). Geodeta i pomoc geo-
dety w dębickim Geomapie zarobi 
od 4 300 zł w górę, a mistrz pro-
dukcji na spawalni i mistrz obróbki 
skrawaniem w pilzneńskim Akpilu 
od 4 500 do 5 500 zł. 

Do Met-Chemu, również w Pilź-
nie,  potrzebni  są:  elektryk/elek-
tromechanik  (od  29  do  33  zł  za 
godzinę),  prostowacz  wyrobów 
metalowych, operator prasy kra-
wędziowej, ślusarz, malarz-lakier-
nik (od 4 242 zł + premia), kontroler 
jakości (od 6 000 do 7 000 zł), opera-
tor frezarki CNC (od 7 000 do 8000 
zł), spawacz (od 8 000 do 9 000 zł). 

Fryzjer lub fryzjerka w salonie 
Gabriella w Dębicy zarobi od 4 242 
zł, fizjoterapeuta w  gabinecie Ki-
nesis w Czarnej od 6 473 zł, a kie-
rowca samochodu w transporcie 
międzynarodowym,  jeżdżący dla 
firmy Auto-Market z Łęk Dolnych 
od 10 000 do 12 000 zł.

tra

W skład mutipleksu, który zosta-
nie wtedy uruchomiony, wchodzi 
jedenaście  programów  Polskiego 
Radia. Są to: PR 24, PR dla Ukrainy, 
Radio Poland  (bitrate wszystkich 
tych stacji na poziomie 64 kbit/s), 
PR  Czwórka,  PR  Dzieciom,  PR 
Kierowców, PR Trójka (wszystkie 
96 kbit/s), PR Chopin, PR Jedynka, 
PR Dwójka (wszystkie bitrate 112 
kbit/s)  i PR Rzeszów (bitrate 128 
kbit/s).

Żeby odbierać radio w standar-
dzie DAB+ konieczny jest przysto-

sowany do  tego  tuner. Najtańszy 
można kupić w cenie 100-150 zł, ale 
jeśli będziemy chcieli mieć dźwięk 
stereo, musimy przygotować się na 
znacznie większy wydatek.

Nadajnik zlokalizowany jest na 
Kamieńcu w Głobikowej, jego moc 
wynosi 1 kW. Transmisja z niego 
jest  kierunkowa.  Oznacza  to,  że 
sygnał powinni odbierać nie tylko 
mieszkańcy Dębicy, ale też części 
gmin Dębica, Pilzno i Brzostek.

Obecnie nadawane stąd są cztery 
programy w ramach multipleksu 
8 telewizji cyfrowej DVB-T2, czyli 
Nowa TV, Zoom TV, Metro i WP 
TV. Można je znaleźć na kanale 6 
o częstotliwości 184,5 MHz.

JAG

Z początkiem stycznia pojawiło 
się wiele nowych ofert pracy, 
wśród nich te urzędowe.

Od 30 stycznia w części powiatu 
będzie można  odbierać stacje 
radiowe w wersji cyfrowej.

Rafał na właściwe leczenie zdecydował się dopiero wtedy, kiedy 
odsunęli się od niego nawet koledzy, z którymi wcześniej pił.

eprasa.pl f3e233b116
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20 stycznia 2024

Powiat dębicki

Wyrzucone koty, 
świnki i szczury

Na zdjęciu od lewej: Sylwester Korycki, Krzysztof Lipczyński, Robert Mucha, Zbigniew Bandzyra, Marek Mikrut, 
Stanisław Rokosz, Wiesław Lada, Ewa Gołębiowska, Mariusz Szewczyk, Marek Rączka, Wojciech Staniszewski, 
Daniel Wójcik, Paweł Jarosz, Jan Janiga, Czesław Ziaja i Marcin Koziara. Zdjęcie: Marcin Nowak.

Rozmowy samorządowców trwają

Będzie wspólna lista do powiatu?

Zdjęcie ze spotkania wrzucili na 
swoje profile m.in. Daniel Wójcik 
oraz  Paweł  Jarosz.  Ten  pierwszy 
opisał  je:  Latoszyn.  O  zdrowiu 
w naszym powiecie...

Wystarczy odrobinę orientować 
się w lokalnej polityce, by zauwa-
żyć,  że  w  spotkaniu  nie  wzięli 
udziału  przedstawiciele  Prawa 
i Sprawiedliwości. Nie ma też wój-
ta gminy Czarna Józefa Chudego, 
który po odejściu z PSL zbliżył się 
do  PiS.  Dziwić  może  natomiast 
obecność  burmistrza  Mariusza 
Szewczyka,  który  kojarzony  jest 
z  Suwerenną  Polską.  O  czym 
rozmawiali  ci,  którzy  przyjechali 
do uzdrowiska?

-  O  zdrowiu,  wójt  opowiadał 
o rozwoju uzdrowiska, o turnu-

sach - mówi burmistrz Dębicy Ma-
riusz Szewczyk.

- I o wspólnej liście do Rady Po-
wiatu Dębickiego? - zapytałem.

- To już pan powiedział,  ja tego 
nie powiedziałem - odpowiedział 
na moje słowa burmistrz.

I choć zapewnia, że o polityce nic 
nie było, to nam udało się dowie-
dzieć,  że  rozmawiano  o  sytuacji 
w  powiecie  i  czy  jest  możliwość 
zbudowania wspólnej listy. Samo-
rządowcy rozmawiali także o tym, 
co  byłoby  najlepsze  dla  powia-
tu w obecnej sytuacji politycznej 
w kraju. Czy ostatecznie wystawią 
jedną listę do powiatu dopiero się 
okaże. Czasu na zastanawianie się 
nie zostało dużo.

Grzegorz Król

Działacze PO, PSL i Polska 2050 spotkali się z wójtem 
Stanisławem Rokoszem w Latoszynie-Zdroju.

Wraz  z  mężem  Jakubem  pro-
wadzą dwa gabinety: w Brzeźnicy 
i w Tuszymie. Obydwoje mają przy-
kre doświadczenie ze zwierzętami, 
zostawianymi  niemalże  na  progu 
lecznic. Właściciele w ten sposób po-
zbywają się niechcianych pupili. Ale 
czara goryczy się przepełniła, kiedy 
pod gabinetem pani Izy prawdopo-
dobnie ta sama osoba zostawiła ko-
lejne koty - po raz trzeci.

- Tak samo zapakowane, w iden-
tyczne torby, mamy powody do-
myślać  się,  że  to  ta  sama  kobieta 
- mówi lekarka.

Tym razem jednak całe zajście za-
rejestrowały kamery monitoringu. 
Pani wysiadła ze srebrnego citroena 
z dębicką rejestracją  i  jakby nigdy 
nic, zostawiła siatkę z żywym pa-
kunkiem.

- Zgłosiliśmy sprawę na policję - 
mówi Izabela Durda.

Dodaje, że więcej takich ekscesów 
tolerować nie będzie, głównie dlate-
go, że porzucenie zwierzęcia to prze-
stępstwo uznawane za znęcanie się 
nad czworonogiem.

 Wiele podobnych historii ma do 
opowiedzenia Tatiana Christoff 
z  Pustkowa-Osiedla,  która  od  lat 
zajmuje się bezdomnymi zwierzę-
tami. Może nie pod same drzwi, ale 
jej także podrzucano koty: na klatkę 
schodową, do piwnicy. Nie mówiąc 
o zwierzętach, które ludzie zostawia-
ją po prostu w śmietniku, jak parę 
chorych szczeniaków maltańczyka 
albo  świnki  morskie.  Zdarzają  się 
i takie wyrzucone na drodze - w pu-
dełku po lodach pani Tatiana znala-
zła dwa szczury.

- Nie wiem, jak to skomentować, 
po prostu brakuje słów na takie po-
stępowanie - mówi.

(nan)

Izabela Durda, lekarka 
weterynarii z Bobrowej zgłosiła 
sprawę na policję.
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Obserwator Lokalny

W gminie Żyraków jak co roku

Po skargach mieszkańców

Skarbonki WOŚP już stoją

Śmieci znikną z parkingu

Bransoletka, która może 
uratować życie

Wzorem lat poprzednich w miej-
scowościach na terenie gminy Żyra-
ków już pojawiły się puszki WOŚP. 
Punkty stacjonarne z puszką znaj-
dują się w następujących miejscach: 
sklepy Diko w Bobrowej i w Żyra-
kowie, sklepy Wit-Pol w Zasowie 
i Mokrem, Lewiatan w Nagoszy-
nie, Korzeniowie i Woli Wielkiej, 
sklep ABC w Woli Żyrakowskiej, 
Centrum  Przemysłowo-Ogrodni-
cze w Wiewiórce, Piekarnia Kaczor 
w Górze Motycznej, Jubilatka w Za-
wierzbiu. Ponadto skarbonki WO-

ŚP wystawione zostały w Gminnej 
Bibliotece Publicznej, sekretariacie 
Urzędu  Gminy  oraz  w  Centrum 
Kultury i Promocji. 

We wszystkich punktach zbiórka 
datków trwać będzie do dnia 32. Fi-
nału WOŚP, czyli aż do 28 stycznia.

Tego dnia, jak co roku, w gmi-
nie Żyraków WOŚP zagra bardzo 
głośno. Impreza rozpocznie się już 
o 9:00 na hali sportowej w Szkole 
Podstawowej  w  Żyrakowie.  Do 
15:00 odbywać się tu będzie turniej 
piłkarski  młodzieżowych  drużyn 

Impreza zawsze cieszy się dużą popularnością wśród mieszkańców gminy Żyraków. 

O opaskę bezpieczeństwa można się starać do 26 stycznia. 

Przy wejściu na zakład już stoją 
kosze na odpady. 

Program 32. Finału jest już gotowy. Nie zabraknie atrakcji 
dla starszych i najmłodszych mieszkańców gminy. 

LKS,  w  przerwach  przewidziano 
licytacje. 

-  O  15:00  rozpoczniemy  część 
główną, ale wcześniej najbardziej 
atrakcyjne fanty zostaną wystawio-
ne do kupienia na naszym profilu 
FB, podobnie jak w zeszłym roku - 
mówi Aneta Domaradzka, szefowa 
Centrum Kultury i Promocji. 

W programie finału znalazły się 
także: pokaz zumby w wykonaniu 
pań z Nagoszyna, zawody małych 
strażaków, a na zakończenie, około 
19:00, światełko do nieba.

Będą dmuchańce  i poczęstunek 
przygotowany  przez  członkinie 
KGW Żyraków.

(nan)

To program skierowany do se-
niorów,  dlatego  wnioski  składać 
mogą jedynie te osoby mieszkające 
w gminie, które przekroczyły 60. 
rok życia. Oferta dedykowana jest 
w szczególności osobom samotnym 
starszym, chorym, po przebytych 
zabiegach medycznych, z niepełno-
sprawnościami, które czasowo lub 
na stałe wymagają pomocy w co-
dziennym funkcjonowaniu.

Opaska bezpieczeństwa to forma 
opieki sprawowanej na odległość. 
Idealnie sprawdza się w przypad-
ku  osób  samotnych,  ponieważ 
w razie pogorszenia samopoczu-
cia, możliwe  jest natychmiastowe 
powiadomienie  służby  medycz-
nych o konieczności udzielenia po-
mocy. Naciskając guzik alarmowy, 
użytkownik opaski wysyła sygnał 

do centrum monitorowania.  To 
umożliwia połączenie z dyspozy-
torem lub ratownikiem medycz-
nym.  Usługa  jest  aktywna  przez 
całą dobę. 

To nie pierwsza edycja progra-
mu,  w  którym  można  starać  się 
o  przydział  opaski.  Poprzednie, 
według wywiadu przeprowadzo-
nego  przez  pracowników  Cen-
trum Usług Społecznych, zarówno 
uczestnikom programu, jak i ich 
bliskim dały poczucie bezpieczeń-
stwa, a seniorom większą pewność 
siebie w samodzielnym funkcjono-
waniu.

Osoby zainteresowane udziałem 
w  programie  mogą  kontaktować 
się z Centrum Usług Społecznych 
Gminy Dębica osobiście bądź tele-
fonicznie pod numerami: 14 6803 
333, 14 6803 334, 14 6803 335  lub 
mailowo: gopsdebica@gopsdebica.
pl do 26 stycznia. Udział w Progra-
mie jest bezpłatny.

(nan)

Na  to,  że  w  okolicach  zakładu 
często  jest  brudno,  od  dłuższe-
go czasu  skarżyli  się  mieszkańcy 
miejscowości. Śmieci nie brały się 
znikąd. Z obserwacji lokatorów są-
siadujących z firmą Kronospan wy-
nikało, że na parkingu zostawiają je 
kierowcy czekających na załadunek 
samochodów. 

Na skargi mieszkańców zareago-
wali samorządowcy. Do Pustkowa 
- Osiedla przyjechał wicewójt Jacek  
Drobot, w spotkaniu uczestniczyli 
także  radny  Józef  Marek  i  prze-
wodniczący  Rady  Gminy  Dębica 
Piotr Żybura. Kronospan reprezen-
tował  dyrektor  Tomasz  Tabor, 
który wyszedł z propozycją rozwią-
zania problemu. A przynajmniej 
próbą nakłonienia kierowców, by 
w obrębie parkingu zachowywali 
czystość.  Mają  w  tym  pomóc  nie 
tylko ustawione w pobliżu tablice 
z apelem o to, by nie śmiecić, ale 

też kosze na segregowane odpady, 
które ulokowane zostały w sąsiedz-
twie biura przepustek.

Przy okazji ustalono, w jaki spo-
sób oznakować jezdnię, by parku-
jące tiry nie stanowiły przeszkody 
dla  innych  kierowców.  Wkrótce 
teren ma zostać oświetlony.

(nan) 

O opaski bezpieczeństwa mogą 
starać się mieszkańcy gminy 
Dębica. 

To wynik spotkania władz 
gminy z kierownictwem zakładu 
w Pustkowie-Osiedlu. 

Gmina Dębica, Żyraków

eprasa.pl f3e233b116
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Gmina Czarna ma budżet na 2024 rok

Będzie oczyszczalnia
Druhowie z OSP Jaźwiny wybrali 
nowych członków zarządu

Szach i mat 
w Zwierniku 

Karol Ozga nie 
tylko o Pilźnie

W zeszłym roku urodziło się 21 dzieci mniej niż w 2023. 

Od lewej stoją: Marek Wych (ustępujący prezes), Robert Reczek (nowy 
prezes) i Jakub Drożdż (nowy naczelnik).

W Połomii ani nikt nie umarł, ani nikt się nie urodził 

Mniej ślubów i mniej dzieci 

Słotowa liczy teraz 1064 mieszkań-
ców, Zwiernik - 1188. 

W Parkoszu urodziło się 6 dziew-
cząt  i 7 chłopców. Zmarły tam aż 
22 osoby (14 kobiet, 8 mężczyzn). 
Obecnie mieszkają tam 1072 osoby. 

Łęki  Dolne  mogą  pochwalić 
się  11  nowymi  mieszkańcami  (6 

dziewcząt, 5 chłopców). Zmarło 12 
osób  (5 kobiet, 7 mężczyzn). Żyje 
tam 1655 osób. Po 8 dzieci urodzi-
ło się w Machowej  i w Strzegoci-
cach. W Machowej 4 dziewczyny 
i 4 chłopaków, w Strzegocicach 5 
dziewczyn, 3 chłopaków. W pierw-
szej z tych miejscowości, gdzie żyje 

zy, w tym 16 razy do miejscowych 
zagrożeń i 3 razy do pożarów.

W ubiegłym roku przeprowadzili 
remont remizy. Zakończyli go tuż 
przed  uroczystością  nadania  jed-
nostce nowego sztandaru. Na ich 

budynku zamontowany został au-
tomatyczny defibrylator zewnętrz-
ny,  który  w  przypadku  nagłego 
zatrzymania krążenia jest dostępny 
dla wszystkich.

JAG

Nic więc dziwnego, że 
mieszkańców w gminie 
Pilzno wciąż ubywa. 

W 2020 roku zmarły 233 osoby, 
a urodziło się ich 214. W 2021 zgo-
nów było więcej, bo zmarło aż 249 
osób, za to liczba urodzeń spadła do 
203. W roku 2022 zmarło tylko 165 
mieszkańców, a na świat przyszło 
175  dzieci.  W  2023  pożegnaliśmy 
167 mieszkańców, mocno, bo o 21 
spadła liczba narodzin. Na koniec 
ubiegłego roku w gminie  mieszka-
ły 18 282 osoby, w tym w mieście 4 
990, a na wsi 13 292. 

Najwięcej,  bo  aż  36  dzieci  (17 
dziewcząt i 19 chłopców) przyszło 
na świat w samym Pilźnie. 34 oso-
by zmarły (16 kobiet i 18 mężczyzn), 
więc  mieszka  tam  obecnie  5000 
osób. Na drugim miejscu, jeśli cho-
dzi o dzietność, znalazły się Lipiny, 
gdzie urodziło się 9 dziewcząt  i 9 
chłopców. Zmarło 7 osób (4 kobiety 
i 3 mężczyzn). W miejscowości tej 
żyje 1509 osób.

Miejsce trzecie na podium zajmu-
ją Słotowa i Zwiernik, gdzie urodzi-
ło się po 14 nowych mieszkańców. 
W Słotowej 9 dziewcząt i 5 chłop-
ców, a w Zwierniku 7 dziewcząt i 7 
chłopców. W tej pierwszej miejsco-
wości zmarło 7 kobiet i 2 mężczyzn, 
w drugiej 4 kobiety i 2 mężczyzn. 

785 osób zmarło 8 mieszkańców (2 
kobiety,  6  mężczyzn),  w  drugiej, 
w której mieszka 1064 osoby ode-
szło ich 10 (2 kobiety, 8 mężczyzn).

W Dobrkowie (603 mieszkańców) 
urodziło się 6 dzieci (2 dziewczyny, 
4 chłopców), zmarło 4 mężczyzn. 
W Łękach Górnych (1478) również 
urodziło się 6 dzieci (5 dziewcząt, 1 
chłopak), zmarło 17 osób (9 kobiet, 8 
mężczyzn). 5 dzieci (3 dziewczyny, 
2 chłopaków) przybyło w Jaworzu 
Górnym  (688).  Zmarły  2  kobiety 
i 6 mężczyzn.

W Gołęczynie (501) urodziły się 
4  dziewczyny,  zmarła  1  kobieta 
i 4 mężczyzn. W Gębiczynie (337) 
urodziły się 2 dziewczyny i 1 chło-
piec, zmarło 5 kobiet i 4 mężczyzn. 
W  Mokrzcu  (219)  urodziła  się  1 
dziewczynka i 2 chłopców. Nikt nie 
zmarł. W Podlesiu  (294) urodziło 
się 2 chłopców, zmarły 3 kobiety i 3 
mężczyzn. W Bielowach (476) przy-
szli na świat dziewczynka  i  chło-
piec. Zmarły 3 kobiety i 2 mężczyzn. 
W Jaworzu Dolnym (320) urodził 
się chłopiec, zmarła kobieta i 4 męż-
czyzn, a w Połomii (64) nikt się nie 
urodził ani nie umarł. 

W  Urzędzie  Stanu  Cywilnego 
w Pilźnie zarejestrowanych zostało 
w 2023 roku 78 związków małżeń-
skich (w 2022  było ich 121). 22 mał-
żeństwa  zdecydowały  się  jednak 
wziąć rozwód. 

tra

W  rozgrywkach  brały  udział 
szkoły w Zwierniku, Pilźnie i Do-
brkowie. Wśród uczniów klas I-VI 
wygrał Jerzy Litawiński ze Zwier-
nika. II miejsce - Karol Kos z Pilzna, 
III - Jakub Papiernik z Dobrkowa.
Wojciech  Kawa  z  Pilzna  wygrał 
w kategorii klas VII-VIII. II miejsce 
- Kamil Dąbrowski z Dobrkowa, III 
- Kacper Smoter z Pilzna. 

tra

Jego  bohaterem  będzie  Karol 
Ozga, autor książki zatytułowanej 
Legendy i opowieści z okolic Dę-
bicy. Opowie on o historii regionu, 
a  także przypomni najciekawsze, 
według  niego,  historie  związane 
z  miejscowościami  tworzącymi 
obecnie gminę Pilzno. 

Spotkanie  w  Domu  Kultury 
w  Pilźnie  rozpocznie  się  o  godz. 
10:00. Wstęp wolny. 

tra

Dotychczas funkcje te pełnili Ma-
rek Wych i Janusz Mikosz. Podczas 
styczniowego zebrania został po-
wołany nowy zarząd. Członkowie 
jednostki zdecydowali, że stanowi-
sko prezesa obejmie Robert Reczek, 
a naczelnika Jakub Drożdż.

Skład  zarządu  uzupełniają  wi-
ceprezes Piotr Kusek, zastępca na-
czelnika Rafał Kurdziel, gospodarz 
Michał Zięba, skarbnik Beata Ćwik-
-Bednarz i sekretarz Paweł Kusek.

Druhowie  podziękowali  Mar-
cinowi  Zawiślakowi,  który  przez 
wiele  lat  odpowiadał  za  konser-
wację sprzętu pożarniczego w jed-
nostce OSP Jaźwiny. Jego zadania 
przejmie Rafał Drożdż.

Strażacy ochotnicy podsumowali 
też bogaty dla nich w wydarzenia 
2023 rok. Do akcji wyjeżdżali 20 ra-

Tylko budowa oczyszczalni 
ścieków  w  Starej  Jastrząbce  ma 
pochłonąć  prawie  1/3  tej  kwoty. 
W budżecie na to zadanie zapisane 
zostało 5,25 mln zł. Podłączone do 
niej zostaną jednak nie tylko gospo-
darstwa z tej miejscowości, ale też 
Róży i Przerytego Boru.

W tym roku zakończona zostanie 
przebudowa pawilonu handlo-
wego  Zefir  na  Dom  Kultury.  Do 
wydania na jego wykończenie zo-
stało jeszcze 1,3 mln zł, a otwarcie 
planowane jest na wiosnę. Konty-
nuowana  też  będzie  rozbudowa 
przedszkola w Czarnej. W tego-
rocznym  budżecie  na  ten  cel  za-
rezerwowane  zostało  prawie  1,5 
mln zł.

Z  dotacji  ucieszą  się  na  pewno 
druhowie  OSP  w  Borowej.  Na 
zakup  samochodu  pożarniczego 

gmina przeznaczy 500  tys. zł. Do 
Borowej, ale do parafii MB Często-
chowskiej, trafi też ponad 400 tys. 
zł na remont zabytkowego kościoła. 
Na ten sam cel 200 tys. zł otrzyma 
parafia  MB  Nieustającej  Pomocy 
w Czarnej.

Będą też oczywiście prowadzo-
ne inwestycje drogowe. Budowa 
chodnika z przejściem dla pieszych 
na ul. Wojska Polskiego ma koszto-
wać prawie 730 tys. zł. Z kolei na 
przebudowę  mostu  w  Żdżarach 
gmina wyda 300 tys. zł. W tej samej 
miejscowości  powstanie  też  par-
king wiejski za 60  tys. zł. Roboty 
na drogach będą też prowadzone 
w Borowej, Chotowej, Grabinach, 
Głowaczowej, Przyborowie, Róży 
i Starej Jastrząbce. W sumie gmina 
przeznaczy na nie ponad 5,5 mln zł, 
w tym są również pieniądze pozy-
skane z Polskiego Ładu.

Będą też wymieniane lampy na 
ledowe i budowane kolejne odcinki 
wodociągów i kanalizacji.

JAG

W tamtejszej szkole podstawowej 
odbył się Gminny Zimowy Turniej 
Szachowy 2024. 

Miejska Biblioteka Publiczna 
w Pilźnie 25 stycznia zaprasza na 
spotkanie autorskie. 

Przyspieszone wybory to efekt 
rezygnacji złożonych przez 
prezesa i naczelnika jednostki.

Na inwestycje wójt Józef Chudy 
planuje wydać 17,2 mln zł. Ta 
kwota może jeszcze wzrosnąć.

Czarna, Pilzno
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Konkurs plastyczny rozstrzygnięty

Ferie w Jodłowej

Czad zabija, a oni o tym dobrze wiedzą

Zapisują tylko do piątku
To już drugi samochód, który otrzymali 
praktycznie rok po roku

Złóż wniosek, a nie 
zapomnisz o opłatach

A  tych  na  konkurs  ogłoszony 
przez  Ochotniczą  Straż  Pożarną 
w Zawadce Brzosteckiej  spłynęło 
46, z czego 44 to indywidualne, a 2 
grupowe. Tematem był tlenek wę-
gla, nazywany czadem oraz dym.

- Zainteresowanie przeszło nasze 
najśmielsze oczekiwania - podkre-
śla Wojciech Miśkowicz naczelnik 
OSP w Zawadce Brzosteckiej.

- Wspaniałe prace dzieci, to było 
naprawdę trudne zadanie, by wy-
brać  te najlepsze. Okazało  się,  że 
młodzi  to  wielcy  artyści  z  wyso-
ką  inwencją  twórczą.  Oby  więcej 
takich  akcji  promujących  bezpie-
czeństwo, bo czad to poważne za-
grożenie, cichy zabójca  - napisała 
pod wynikami konkursu członkini 
jury Małgorzata Synowiecka.

Uczestnicy podzieleni zostali 
na dwie kategorie. W tej dla dzie-
ci  do  10  lat  zwyciężyła  Wiktoria 
Maria Wójcik ze Szkoły Podstawo-
wej w Siedliskach-Bogusz, drugie 
miejsce zajęła Zuzanna Zielak z SP 
w Kamienicy Górnej, a trzecie Zu-
zanna Kałuzińska z SP w Brzostku.

W kategorii uczestników powy-
żej 11 lat wygrała Maja Zielak z SP 

na wózkach inwalidzkich. PFRON 
wsparł  zakup  kwotą  135  tys.  zł, 
Nieść  Nadzieję  dołożyło  67  tys. 
zł, a 20  tys. zł dołożył Bank PKO 
BP.  Karol  Staniszewski  nie  kryje, 
że w pozyskaniu pojazdu bardzo 

pomogli  posłowie  Krzysztof  So-
bolewski i Fryderyk Kapinos oraz 
Paweł  Ciszczoń,  dyrektor  biura 
poselskiego posła Krzysztofa Sobo-
lewskiego.

rar

w Kamienicy Górnej, drugie miej-
sce  zdobył  Piotr  Samborski  z  SP 
w Siedliskach-Bogusz, a na trzecim 
miejscu uplasowała się Milena Wój-
cik z SP w Kamienicy Górnej.

Naczelnik OSP w Zawadce Brzo-
steckiej postanowił przyznać jesz-
cze jedną nagrodę, która trafiła do 
Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej 
w Januszkowicach. 

Na tym jednak nie koniec kon-
kursowych  emocji,  gdyż  będzie 
druga część rywalizacji.

- W najbliższych dniach opubliku-
jemy na fejsbuku zdjęcia wszystkich 
prac - mówi Wojciech Miśkowicz.

Ta, która zdobędzie najwięcej po-
zytywnych reakcji od internautów 
wygra, a do jej autora lub autorki 
trafią nagrody.

- Pierwszą będzie czujnik tlenku 
węgla, drugą gaśnica - dodaje na-
czelnik.

I zapowiada, że jeśli nic nie stanie 
na przeszkodzie, to w przyszłości 
odbędą się kolejne konkursy, być 
może  w  trochę  zmienionej,  szer-
szej formie.

- Myślę, że ten pierwszy podobał 
się uczestnikom, ale także komisji 

konkursowej - mówi Wojciech Mi-
śkowicz.

Zanim go zorganizują, to skupią 
się na działaniach, także na profi-
laktyce związanej z tlenkiem węgla 
i z zagrożeniami jakie niesie.

Patronem medialnym wydarze-
nia były redakcje Obserwatora Lo-
kalnego oraz portalu debica24.eu.

Grzegorz Król

Nagrodę specjalną przyznaną przez naczelnika OSP w Zawadce Brzosteckiej otrzymała MDP z Januszkowic.

Karol Staniszewski z nowym renaultem, który tra�ł do ŚDS.

Twardy orzech do 
zgryzienia miała komisja 
konkursowa oceniająca 
prace plastyczne dzieci.

Każdy, kto chce otrzymywać po-
wiadomienia przypominające np. 
o płatności z tytułu podatków, czy 

opłaty  za  gospodarowanie  odpa-
dami oraz o wydarzeniach z życia 
gminy,  musi  wypełnić  formularz 
i złożyć go w urzędzie gminy. For-
mularze  trafią do każdego domu 
w gminie wraz m.in. z informacją 
o wysokości opłaty za odpady.

rar

Pierwszy  trafił  tam  pod  koniec 
2022  roku.  A  w  ubiegłym  roku 
Stowarzyszenie  Nieść  Nadzieję 
w Brzostku, które prowadzi ŚDS, 
złożyło wniosek do Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób Nie-
pełnosprawnych o dofinansowanie 
zakupu kolejnego.

- Nie byliśmy pewni czy dofinan-
sowanie zdobędziemy, ze względu 
na fakt, iż rok wcześniej pozyska-
liśmy już nowy samochód - mówi 
Karol Staniszewski z ŚDS. 

Ciężko  było  również  zabezpie-
czyć wkład własny. Ale wszystko 
dobrze  się  zakończyło  i  od  teraz 
podopieczni i pracownicy ŚDS cie-
szą się nie jednym, a dwoma nowy-
mi samochodami. Oba oczywiście 
przystosowane  są  do  przewozu 
osób  niepełnosprawnych,  w  tym 

Warsztaty pszczelarskie, pla-
styczne  oraz  kulinarne,  a  także 
wyjazd na lodowisko, kulig, czy 
wyjazd do escape roomu, to tylko 
niektóre z atrakcji zaplanowanych 

podczas ferii zimowych przez 
Gminne Centrum Kultury i Czytel-
nictwa w Jodłowej.

Zapisy na zajęcia,  także  te bez-
płatne  przyjmowane  będą  od  17 
do 19 stycznia lub do wyczerpania 
miejsc. Zgłaszać się można pod nu-
merem telefonu 14 681 35 14 w go-
dzinach pracy centrum.

rar

Gmina Jodłowa wdraża 
system powiadomień SMS 
dla mieszkańców.

Środowiskowy Dom Samopomocy 
w Brzostku ma kolejnego 
fabrycznie nowego busa.

Gminne Centrum Kultury 
i Czytelnictwa zaprasza na 
zajęcia podczas ferii.
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Kościół, religia, wiara

SENIORZY W ŚRODĘ
Wierni z para�i Krzyża Św. w Dę-
bicy będą brać udział w cyklicz-
nych spotkaniach, które mają 
służyć umacnianiu więzi we 
wspólnocie. Seniorów duszpa-
sterze zapraszają w środę 17 
stycznia w godz. 10:00-12:00 na 
spotkania ubogacające przy ka-
wie i cieście. Osoby pracujące 
i innych chętnych w trzeci piątek 
miesiąca na godz. 19:00. Będą 
też zapraszane ciekawe osoby, 
które pomogą uczestnikom od-
naleźć odpowiedzi na nurtują-
ce pytania, jak umocnić więzi 
rodzinne czy też poradzić sobie 
we współczesnej trudnej sytu-
acji. Spotkania odbywać się bę-
dą w sali Ogniska Misyjnego.

SPOTKANIE W BRZEŹNICY
W środę 17 stycznia po wie-
czornej mszy św. w kościele Na-
rodzenia św. Jana Chrzciciela 
w Brzeźnicy odbędzie się spo-
tkanie Akcji Katolickiej i Rycer-
stwa Niepokalanej. Gościem 
będzie s. Agnieszka Skrzypek, 
która przedstawi postać Ma-
rianny Pobóg-Dmochowskiej, 
współorganizatorki Akcji Kato-
lickiej i Związku Caritas w diece-
zji tarnowskiej.

KOŚCIÓŁ DLA ZABIEGANYCH
Na kolejne nabożeństwo z te-
go cyklu zaprasza w piątek 
19 stycznia para�a św. Jadwi-
gi w Dębicy. W programie od 
godz. 20:00 adoracja Najświęt-
szego Sakramentu połączona 
z konferencją i wspólnym kolę-
dowaniem przy żłóbku.

Szymonowi Pyznarskiemu gratuluje abp Henryk Nowacki.

Olimpiada Teologii Katolickiej

Szymon Pyznarski najlepszy 
w finale diecezjalnym

najlepiej przygotowani - podkreśla 
Szymon Pyznarski.

Do  Tarnowa  przyjechało  95 
uczestników,  których  zadaniem 
było rozwiązanie testu w ciągu 45 

minut. Pytania były różne. Łatwiej-
sze, jak to o tytuł encykliki papieża 
Franciszka, w której pisał o przyjaź-
ni i braterstwie (Fratelli tutti). Ale 
też trudniejsze, jak to o zasadę spo-

Uczeń LO w Jodłowej przed 
rokiem był 23. Tym razem 
miał najwyższy wynik.

- Chylę czoła przed uczniami, bo 
nauczanie społeczne Kościoła  jest 
naprawdę  trudne  -  mówi  ks.  Jan 
Maciuszek,  katecheta  w  jodłow-
skim liceum.

Do szkolnych eliminacji przystą-
piło ponad 30 osób. Wygrał je Kon-
rad Wiatr, Szymon Pyznarski był 
drugi. Przed drugim finałem die-
cezjalnym, który był zaplanowany 
na 10 stycznia w Wyższym Semi-
narium Duchownym w Tarnowie, 
obaj sporo się uczyli.

-  Ja  rozłożyłem sobie przygoto-
wania na trzy ostatnie dni - mówi 
Szymon Pyznarski.

Zakres  materiałów  był  szeroki. 
Musiał zapoznać się z fragmentami 
encyklik Leona XII, Piusa XI, Jana 
XXIII,  Jana Pawła  II  i Franciszka. 
Do tego dochodziły fragmenty Pi-
sma Św., listy św. Pawła do Koryn-
tian czy przypowieść o talentach.

- Materiały organizował nam ks. 
Jan  Maciuszek  i  cały  czas  moty-
wował do pracy, żebyśmy byli jak 

łeczną, zgodnie z którą należy od-
dać biednym to, co do nich należy.

-  Odpowiedziałem,  że  chodzi 
o zasadę solidarności, ale wcale nie 
jestem pewien, że było to dobrze - 
przyznaje Szymon Pyznarski.

Wątpliwości miał znacznie wię-
cej. Dlatego kiedy oddawał arkusz 
testu  bardziej  spodziewał  się  po-
wtórki wyniku sprzed roku, niż te-
go, co stało się podczas ogłoszenia 
wyników. Okazało się, że z wyni-
kiem 39 punktów został zwycięzcą 
finału diecezjalnego. A dziewczy-
ny z Tarnowa, które zajęły drugie 
i trzecie miejsce wyprzedził odpo-
wiednio o cztery i sześć punktów.

Jego kolega Konrad Wiatr znalazł 
się wśród osób wyróżnionych. Po-
dobnie jak Marta Kucmierz i Kata-
rzyna Ligęska reprezentujące III LO 
w Dębicy.

LO w Jodłowej w finale ogólno-
polskim reprezentowane będzie już 
po raz trzeci z rzędu. W poprzed-
nich  dwóch  latach  kwalifikowała 
się do niego Dominika Materowska. 
Tym razem do Radomia pojedzie 
Szymon Pyznarski, by z rówieśni-
kami z  całego kraju  rywalizować 
w dniach 4-6 kwietnia.

Janusz Grajcar
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Dzień Miłośników Sera obchodzimy 20 stycznia

Dzień Babci i Dziadka 21 i 22 stycznia 

Patryk uczy się ukraińskiego, a dziadek 
chciałby dyskutować z nim o polityce 

Prawdziwy bundz tylko po wypasie na trawie

Ten nie ukrywał przecież nigdy, 
że Ukraina jest mu szczególnie bli-
ska i ma tam wielu przyjaciół. 

- Ale muszę uważać, bo kiedyś 
przychodzę po Patryka do przed-
szkola,  a  ten  pyta  mi  się  czy  od 
razu idziemy na ukraiński. A pani 
przedszkolanka na to - a to pan jest 
tym dziadkiem co z wnukiem na 
ukraiński chodzi, bo tam są najład-
niejsze dziewczyny - śmieje się bur-
mistrz, który znany jest też z pasji 
do koni, historii i polityki. 

O ile do koni najstarszy wnuk 
podchodzi jeszcze z rezerwą, o tyle 
historia i polityka bardzo go intere-
sują. Być może to geny, a być może 
też wpływ dziadka, który nie tylko 
czyta mu, ale i opowiada o tym jak 
to kiedyś było. A polityka?

- Kiedy  ja byłem mały,  to w te-
lewizji oglądałem dwa programy: 
dobranockę i wiadomości i Patryk 
ma tak samo. Stąd we wszystkim 
się orientuje - wyjaśnia. 

Wojciech  Staniszewski  liczy,  że 
kiedyś wnuk będzie dla niego part-
nerem do dysput politycznych. Bo 
syn nie podziela jego pasji, z nim 
porozmawiać może o koniach, a je-
dyną bliską osobą, która tak jak on 

śledzi scenę polityczną na bieżąco, 
jest jego 87-letnia mama. 

- TVN24 na okrągło ogląda, więc 
jak przychodzę do niej, to najpierw 
mam streszczone wszystkie aktual-
ne wydarzenia - podkreśla. 

Spotykają się w kuchni i ogródku
Maria  Mączka  ma  aż  siedmioro 
wnucząt. Najstarsi to 17-letni Zuzia 
i Bartek. Szymon ma 16 lat, Emilka 
i Wojtek po 13 lat, Gabrysia 10 lat, 
a  Seweryn  2  lata.  Pięcioro  z  nich 
mieszka w tym samym domu, pię-
tro wyżej, więc widzą się codzien-
nie. Gdy pytam ją, które z wnucząt 
najbardziej ją przypomina, chwilę 
się zastanawia. 

- Chyba Szymuś, on jest taki naj-
większy humorysta, lubi się wygłu-
piać, nawet na weselach występuje 
- podkreśla powiatowa radna i soł-
tyska Pustkowa. 

Maria Mączka na co dzień wystę-
puje w Zespole Śpiewaczym Wia-
rusy, więc i wnuki musiały liznąć 
nieco folkloru. Bartek i Gabrysia 
tańczyli w zespołach folklorystycz-
nych, ale ich przygoda zakończyła 
się wraz z ich rozwiązaniem. Za to 
pośpiewać z babcią im się zdarza. 

Wcześniej mieli pizzerię, ale po 
pandemii interes podupadł. Kiedy 
Tomasz Schulz wpadł na pomysł, 
by kupić kozy, nie myśleli jeszcze 
o tym, że będą robić sery.

- Te kozy to była taka zachcianka 
męża - śmieje się pani Wioletta.

Ona do sprawy podeszła bardziej 
praktycznie i po jakimś czasie po-
stanowiła z koziego mleka produ-
kować sery. Sama jest smakoszką, 
miała zatem nadzieję, że jej wyroby 
polubią też inni.

Twierdzi,  że  serowarstwa  na-
uczyła się z internetu. Wykorzystu-
jąc metodę prób i błędów, sięgała 
po kolejne przepisy. W maju 2021 
roku na swoim fecebookowym 
profilu zamieściła zdjęcia z opisem: 
moje pierwsze serki z koziego mle-
ka. A dalej już poszło.

Od tamtego czasu wiele się na-
uczyła nie tylko w kwestii wyrobu 
sera, ale i tego, jak dbać o kozy, by 
dawały najlepsze mleko. Wszak to 
od jego jakości zależy potem smak 
i klasa sera.

- Bardzo ważne jest, co jedzą. Jeśli 
ktoś mówi, że pił kozie mleko i nie 

mógł przełknąć, bo takie cierpkie, 
to ja wiem, że koza musiała się na-
jeść gałązek świerkowych - wyja-
śnia Wioletta Schulz.

Zapewnia, że wytrawni smako-
sze jej wyrobów potrafią rozpoznać, 
czy jeden z najbardziej popular-
nych serów, który robi, czyli bundz, 
pochodzi od kóz karmionych suchą  
paszą, czy wypasanych na łące.

 Sama najbardziej  lubi  fetę. Za-
pewnia,  że  to  ser,  który  nie  ma 
sobie równych jako dodatek do let-
nich sałatek.

- Mąż lubi wszystkie - zapewnia.
Dziś pani Wioletta potrafi przy-

rządzić już wiele rodzajów serów. 
W ofercie ma: sery twarogowe, 
podpuszczkowe  z  całą  gamą  do-
datków: przypraw, ziół i warzyw, 
dojrzewające  pleśniowe,  a  także 
w  typie  oscypków.  Wśród  klien-
tów, a dorobiła się już sporego gro-
na, największym wzięciem cieszą 
sie sery wyrabiane na modłę wło-
skiego gatunku o nazwie caciotta.

Kiedy pytam Wiolettę Schulz, czy  
trudno jest zrobić naprawdę dobry 
ser,  odpowiada,  że  wszystko  jest 

kwestią podejścia do  tego, co ma 
się w planach. 

- Same chęci nie wystarczą, choć 
też są potrzebne. Ale do tego jesz-
cze praca i wytrwałość - mówi.

W  pracy  przy  robieniu  serów 
akurat ma przerwę. Kozy spędzają 
zimę w koziarni, odpoczywają, ko-
zie mamy szykują się do porodów. 
Dopiero, kiedy na świecie pojawią 

- Choć jak najmłodszego usypiam 
i śpiewam mu kołysanki to jest tyl-
ko - babcia, przestań! - śmieje się. 

Przyznaje, że z wnukami chętnie 
spędza czas w kuchni. Pomagają jej 
nie tylko dziewczyny, ale i chłopa-
ki. Nawet kiedy piecze placki. Po-

dobnie jest, gdy pracuje w ogródku. 
Tam również może liczyć na ich po-
moc. Pomagają jej plewić, czy prze-
rywać warzywa, a Szymek zawsze 
jest na miejscu, gdy babci potrzeba 
wbić kołki do pomidorów. Dla Ma-
rii Mączki ważne jest nie tylko to, że 

na chwilę oderwą się od telefonów, 
ale i nauczą czegoś pożytecznego. 
A co chciałaby, żeby zapamiętały 
na całe życie?

- Żeby nigdy w życiu nie kłamać 
- podkreśla. 

tra

Bernadeta i Wojciech Staniszewscy z wnukami: sześcioletnim Patrykiem oraz ponad rocznymi: Nadią i Brunem. 

Wioletta Szchulz za chwilę szykować się będzie do nowego sezonu. 

Zresztą naukę tego języka też zaproponował mu dziadek 
- Wojciech Staniszewski, na co dzień burmistrz Brzostku. 

się koźlęta, będzie  się można zo-
rientować, kiedy ruszy sezon.

- To zależy od tego, ile jest mło-
dych. Czy kozy mają mleka w nad-
miarze,  czy  trzeba  dokarmiać 
- wyjaśnia mieszkanka Stasiówki.

W tamtym roku pierwsze sery 
robiła już w marcu.

Malowniczo  położona  wioska 
w  gminie  Dębica  najwyraźniej 
sprzyja miłośnikom sera. Także tu-
taj mieszka Katarzyna Hildebrandt. 
U niej było odwrotnie: najpierw za-
pragnęła robić sery i po to pojawiły 
się kozy. Pierwszych wskazówek 
też  szukała  w  internecie.  Ale  do 
dyspozycji  miała  również  książ-
kę ze starymi przepisami na sery. 
Już pierwszy,  jaki zrobiła, okazał 
się pyszny. Smakował nie tylko jej, 
zachwyceni byli również domow-
nicy,  a  dziś  sery  produkowane 
przez panią Katarzynę, cieszą się 
ogromnym  powodzeniem  wśród 
wszystkich jej przyjaciół.

Robi różne gatunki: twarożkowy, 
ricottę, a  także ser wędzony, któ-
ry wędzi  sama. Nauczyła  się,  jak 
przechowywać sery w solance, by 
jak najdłużej zachowały świeżość. 
I  ciągle  zdobywa  nowe,  smacz-
ne doświadczenia.

(nan)

Mąż wymyślił, że kupi sobie kozy, ale na pomysł produkcji serów 
Wioletta Schulz ze Stasiówki wpadła sama. 
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To pierwsza uczennica Dziewiątki, 
która dostała główną nagrodę

Członkinie Europa Donna - Dębica podczas konferencji szkoleniowej pod hasłem Twoje zdrowie potrzebne jest 
Tobie i Twoim bliskim. Fot. Dębica-Europa Donna/Facebook.

Anna Droździak już planuje start w kolejnej edycji konkursu.

25 lat Stowarzyszenia Europa Donna Dębica

W powstaniu było trochę przypadku, 
a działają już od ćwierć wieku

Szkoła Podstawowa nr 9 w Dę-
bicy  w  ogólnopolską  kampanię 
Zachowaj trzeźwy umysł włączyła 
się  już po raz siedemnasty. Prace 
nawiązujące  tematycznie do kon-
kursowego  hasła  przygotowało 
ponad  trzystu  uczniów.  Spośród 
nich komisja wybrała siedem, któ-
rym przyznała nagrody, a kolejne 
czternaście wyróżniła.

-  Te  nagrodzone  i  wyróżnione 
wysłaliśmy  do  Poznania  na  etap 
ogólnopolski - mówi koordynator 
projektu Andrzej Nylec.

Było to jeszcze w poprzednim ro-
ku szkolnym, ale wyniki ogłoszone  
zostały dopiero pod koniec grud-
nia. Wtedy okazało się, że po raz 
pierwszy  główna  nagroda  trafiła 
do Dębicy.

-  Wcześniej  mieliśmy  laure-
atów  i  wyróżnionych,  ale  dzięki 
Ani  Droździak  doczekaliśmy  się 

największego  sukcesu  w  historii 
naszego udziału w tej kampanii - 
cieszy się Grażyna Pondo, dyrek-
torka SP nr 9.

Uczennica, wtedy jeszcze klasy 
drugiej, a obecnie trzeciej, przygo-
towała  pracę  przestrzenną.  Przy-
znaje, że trochę pomogła jej mama, 
ale  tylko  przy  klejeniu  gorącym 
klejem, żeby się nie poparzyła. Poza 
tym wszystko zrobiła sama.

W kartonie umieściła dwie wy-
spy. Na rzece pływały kajaki. Na 
lądzie stał namiot z papieru  i  ro-
wer.  Obok  leżały  paletki  do  gry 
i piłka plażowa. Na drugiej wyspie 
umieściła  las.  Na  górze  napisała 
Rosnę zdrowo, bo z moją rodziną, 
spędzam czas aktywnie i nietuzin-
kowo. Na ścianach zaś przykleiła 
zdjęcia członków rodziny.

- Bo chodziło o to, żeby pokazać, 
jak spędzić czas na świeżym powie-

Andrzejowi Nylcowi w jego 
przeprowadzeniu pomagały Anna 
Wiktor, Barbara Rubach i Urszula 
Iwańska.  Materiały  do  kampanii 
Zachowaj trzeźwy umysł przygo-

tował zaś Urząd Miejski w Dębicy 
finansując je z pieniędzy przezna-
czonych na profilaktykę antyalko-
holową.

Janusz Grajcar

Z tych kobiet od 15 do 20% kiero-
wano do dalszej diagnostyki, a pod-
czas dalszych badań potwierdzano 
od 1 do 5 zachorowań na raka.

-  Nasze  działania  skupiamy  na 
kobietach  w  różnym  wieku,  po-
cząwszy od uczennic, a skończyw-
szy na słuchaczkach Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku - dodaje szefo-
wa stowarzyszenia.

Członkinie Europy Donny Dębi-
ca obecne są wszędzie tam, gdzie 
ktoś  je  zaprosi.  Odwiedziły  m.in. 

pracownice  PGG  Tikkurila,  biorą 
również udział w Biegach Kobiet, 
którego dwie edycje zorganizowa-
ła  członkini  stowarzyszenia  An-
na Urbanik.

Choć  oficjalnie  25.  rocznicę  po-
wstania stowarzyszenie świętować 
będzie w październiku, to główne 
obchody zaplanowane  zostały na 
wiosnę bądź lato, w formie ogólno-
polskiego zjazdu. Konkretna data 
nie została jeszcze ustalona. Anna 
Mazur pytana o to, jakie mają plany 

na przyszłość mówi krótko: dalsza 
edukacja kobiet. Nadal będą obecne 
w szkołach, na spotkaniach z Koła-
mi Gospodyń Wiejskich, w bibliote-
kach i innych wydarzeniach.

- Moim marzeniem jest, by każda 
kobieta, która usłyszy nazwę Eu-
ropa  Donna,  moje  nazwisko,  czy 
nazwisko którejkolwiek z moich ko-
leżanek zastanowiła się, czy i kiedy 
się ostatnio badała - dodaje.

Ale ma ona jeszcze jedno marze-
nie. By w mieście znalazł się w koń-

- Zastanawiałam się, co 
bym mogła zrobić, jako 
radna - mówi Anna Mazur.

To właśnie ona od 25 lat stoi na 
czele Stowarzyszenia Ruch Kobiet 
do Walki z Rakiem Piersi Europa 
Donna - Dębica. A w grudniu ubie-
głego roku wybrana została na ko-
lejną kadencję.

To,  że  stowarzyszenie  w  ogóle 
powstało w Dębicy było wynikiem 
wyborów samorządowych w 1998 
roku. Anna Mazur walczyła wtedy 
o mandat do Rady Miejskiej w Dę-
bicy. Musiała przygotować ulotki 
wyborcze. Siedząc w domu wymy-
śliła, że jedną z jej obietnic będzie 
powstanie Różowej Wstążki w Dę-
bicy. I ta obietnica znalazła się na jej 
materiałach wyborczych.

- No a potem wygrałam i trzeba 
było obietnicę zrealizować - dodaje.

Tylko że nazwa, o której myślała, 
była już zarezerwowana przez jed-
ną z firm. Po różnych perturbacjach 
stanęło na Europa Donna.

Oficjalnie stowarzyszenie powsta-
ło 5 października 1999 roku. Od te-
go czasu podejmuje wiele działań 
na rzecz profilaktyki raka piersi. 
Jednym ze sztandarowych ich pro-
gramów był ten o nazwie Prezent 
urodzinowy dla 40-latki.

- Co roku przez dziesięć lat zapra-
szałyśmy do Zespołu Opieki Zdro-
wotnej w Dębicy około 800 kobiet. 
Z zaproszeń korzystało każdego ro-
ku około 200 - mówi Anna Mazur.

cu kąt dla nich, miejsce w którym 
panie będą mogły się spotkać, po-
rozmawiać,  planować,  czy  wypić 
kawę. Kiedyś takie miały na Parko-
wej, potem ich siedziba zmieniała 
adres, aż w końcu zostały bez  lo-
kalu.

W tej chwili stowarzyszenie to 
około trzydziestu kobiet. Poza An-
ną Mazur zarząd stowarzyszenia 
tworzą  od  grudnia:  Małgorzata 
Bokota  -  wiceprzewodnicząca, 
Katarzyna  Zielińska  -  sekretarz, 
Ewa  Kocoń  -  skarbnik,  Joanna 
Żurek-Krupka, Ludmiła Stelmach-
-Kołodziej  i  Bożena  Osocha  jako 
członkinie zarządu. W skład Ko-
misji  Rewizyjnej  weszły:  Anita 
Strączek - przewodnicząca, Anna 
Urbanik  -  wiceprzewodnicząca 
i Agnieszka Michoń - członek. 

Przez te wszystkie lata Europa 
Donna z Dębicy uratowała wiele 
kobiet, które nie miały pojęcia, że 
chorują. Ale Anna Mazur podkre-
śla, że nie o liczby chodzi.

-  Choćbyśmy  uratowały  tylko 
jedną  kobietę,  to  i  tak  warto  to 
wszystko robić - zaznacza.

To wszystko, co stowarzyszenie 
do tej pory zrobiło nie byłoby moż-
liwe bez jej koleżanek. 

Anna Mazur zachęca wszystkie 
panie do badań i przypomina, że 
rak  wcześnie  wykryty  jest  wyle-
czalny. Kobiety w wieku 45-74 lata 
mogą wykonać darmową mammo-
grafię w Przychodni Medyk przy 
ul. Kwiatkowskiego. Rejestracja 
pod nr tel. 517 300 828.

Grzegorz Król

trzu - tłumaczy 9-letnia Anna Droź-
dziak.

Ta koncepcja trafiła widać do ju-
rorów, którzy przyznali jej główną 
nagrodę. Była nią kolumna głośni-
kowa, z którą połączyć można czy 
to radio, czy też smartfon, i słuchać 
muzyki. Uczennica SP nr 9 przy-
znaje,  że  korzysta  z  niej  bardzo 
często.  Dziewczynka  bardzo  lubi 
wszelkie prace plastyczne i tech-
niczne. I zapewnia, że już ma po-
mysł na kolejną edycję konkursu.

Laureatami szkolnego etapu 
konkursu, poza Anną Droździak, 
zostali  też:  Karolina  Trzaskuś, 
Franciszek Krajewski, Maksymi-
lian Grech, Natan Panek, Nikola 
Guziec i Rafał Sobas. Wyróżnienia 
zaś otrzymali: Zoey Miao, Kornelia 
Wojciechowska,  Szymon  Kozioł, 
Maja  Kosowska,  Julia  Różańska, 
Martyna Bryk, Nikola Kubisztal, 
Maria Wojnarowska, Arina Kule-
ba,  Sofia  Vakhula,  Xavier  Micek, 
Karolina Michalik, Filip Wójtowicz 
i Milena Wiktor.

Praca przygotowana przez Annę Droździak najbardziej spodobała się 
obradującej w Poznaniu kapitule konkursu Rosnę zdrowo.
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Koncert Noworoczny ZPSM w Dębicy 

Renata Żabicka spełniła swoje marzenie

Na pierwszym planie Renata Żabicka. W tle chór Alicji Stasiowskiej-Piwowar i orkiestra smyczkowa Marty Fortuny.

Karol Cieśla i orkiestra symfoniczna pod batutą Anastasii Vrublevskiej.

Zespół perkusyjny Kingi Kazimierskiej i Mariusza Knota.

Chciała zostać dyrygentką i została. W Domu Kultury 
Mors poprowadziła orkiestrę złożoną z publiczności.

Zaraz po tym jak Ewa Trojan, 
dyrektor  Zespołu  Państwowych 
Szkół Muzycznych powitała gości 
obecnych w sali widowiskowej do-
mu kultury, Renata Żabicka rozpo-
częła łowy. Najpierw o możliwość 
poprowadzenia chóru prosiła Alicję 
Stasiowską-Piwowar,  ta  była  jed-
nak nieprzejednana, więc z tą samą 
prośbą prowadząca imprezę zwró-
ciła  się  do  Marty  Fortuny,  która 
prowadziła orkiestrę smyczkową. 
Jednak odmówiła jej i ona. 

- Ale mam koleżanki - narzekała 
Renata Żabicka, mrużąc oko do pu-
bliczności. 

Kiedy na scenie rozłożył się ze-
spół perkusyjny, którego członko-
wie do występu przygotowywali 
się pod okiem Kingi Kazimierskiej 
i Mariusza Knota, na chwilę odpu-
ściła. Widocznie i na niej, podobnie 
jak na publiczności, występ tej gru-
py zrobił piorunujące wrażenie. Bo 
to chyba właśnie młodzi perkusiści, 
wystrojeni w białe koszule, zebrali 
tego wieczoru  największe  brawa. 
Zresztą podobnie  jak w przypad-
ku  wszystkich  innych  muzyków, 
w pełni zasłużone. 

Renata  Żabicka  szybko  jednak 
wróciła  do  pierwotnego  planu 

Kiedy  tylko na scenie pojawił  się 
Piotr  Rysiewicz  z  orkiestrą  dętą, 
przypuściła  atak.  I  choć  pierwot-
nie wydawało się, że  i  ten będzie 
nieskuteczny, to nic bardziej myl-
nego. Renata Żabicka po pierwszej 
porażce przyczaiła się, wskoczyła 
w spodnie i zaatakowała ponownie. 
Tym razem skutecznie. Wyrwa-
ła  batutę  Piotrowi  Rysiewiczowi 
i w końcu to ona była najważniejsza 
na scenie. Co prawda tylko przez 
chwilę, ale jednak. 

Ale, jak się okazało, i to nie zaspo-
koiło jej apetytu, więc kiedy tylko 
orkiestra dęta zakończyła występ, 
a kotara przysłoniła scenę, wyszła 
na salę z koszykiem pełnym drob-
nych instrumentów. 

- Panowie dziś zagrają na jajkach - 
stwierdziła wręczając im marakasy 
w takiej właśnie formie. Część pu-
bliczności dostała dzwonki, a resz-
ta miała klaskać, tupać i szumieć. 
Koncert  orkiestry  złożonej  z  pu-
bliczności,  a  prowadzonej  przez 
Renatę Żabicką wypadł nad wyraz 
dobrze, więc pozostało  jej  już tyl-
ko zapowiedzieć występ orkiestry 
symfonicznej pod batutą Anastasii 
Vrublevskiej. 

Tomasz Ratuszniak
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Kultura
Nowa wystawa w Galerii Sztuki MOK

27 stycznia w kościele NSPJ w Dębicy-Latoszynie 

Zagrają Chopina i Beethovena

Pejzaż jest dla niej tylko 
punktem wyjścia 

Iskierczanie zagrają dla Tymka

Wirtuozi z orkiestrą 

Agnieszka Chrzanowska-Małys i Ryszard Kucab podczas wernisażu.

Iskierczanie, tym razem, wystąpią z kolędami i pastorałkami.

ra się tak zadziałać, by mimo tego 
stała się integralną częścią obrazu. 
Jest to o tyle ciekawe, że przyglą-
dając  się  części  jej  prac  z  daleka 
możemy nawet nie zdawać sobie 
sprawy, że autorka wykorzystała 
w nich tkaniny. To widać dopiero, 
gdy podejdziemy bliżej. 

Wystawę Agnieszki Chrzanow-
skiej-Małys oglądać można w Ga-
lerii  Sztuki  Miejskiego  Ośrodka 
Kultury do 3 lutego (w sali audio-
wizualnej goszczą prace zgłoszone 
na  XVIII  Powiatowy  Konkurs  na 
Szopkę Bożonarodzeniową). Nato-

miast już 9 lutego Ryszard Kucab 
wraz z autorami zaproszą nas na 
coroczną Wystawę Środowiskową. 
Autorzy, którzy chcieliby pokazać 
na niej swoje prace na zgłoszenie 
i  przesłanie  materiałów  do  kata-
logu  (notka  biograficzna,zdjęcie 
pracy, dokładny jej opis, czyli tytuł, 
technika wykonania, wymiary itp.) 
mają czas jeszcze tylko do 25 stycz-
nia. Same prace na Akademicką 8 
należy dostarczyć najpóźniej do 2 
lutego. Wystawa dostępna będzie 
do 9 marca. 

tra

Agnieszka Chrzanowska-
Małys z malarstwem 
i tkaniną artystyczną.  

-Pejzaż, którego nie przedstawia 
zerojedynkowo, bo nie o to arty-
stce  tutaj  chodzi, ale przy użyciu 
bardzo różnych środków wyrazu 
przedstawia swój wewnętrzny pej-
zaż. To są jej przeżycia. To wynika 
z obserwacji, zauważenia, a później 
przetworzenia i przełożenia tego na 
ten efekt, który mamy przed sobą 
- tłumaczył podczas wernisażu wy-
stawy szef galerii Ryszard Kucab.

Zauważył  również,  że  wielu 
widzów  może  być  zaskoczonych 
i szukać w galerii klasycznej tkani-
ny. Tymczasem w tym przypadku 
myśląc o  tkaninie  trzeba mieć na 
myśli raczej papier czerpany przez 
autorkę,  który  również  w  defini-
cji  tkaniny  się  mieści.  Agnieszka 
Chrzanowska-Małys przygotowu-
je go wykorzystując w tym procesie 
rośliny. 

To jednak nie wszystko, czym 
zaskakuje gliwicka artystka, ponie-
waż w części swoich prac w orygi-
nalny sposób  łączy klasyczną  już 
tkaninę, a także nici, z malarstwem.    

- W tym malarstwie tkanina 
zajmuje  bardzo  ważne  miejsce, 
chociażby  z  tego  powodu,  że  do 
malowania  nie  używam  pędzli  - 
mówiła Agnieszka Chrzanowska-
-Małys. 

Tym  bardziej  więc  mając  świa-
domość,  że  porusza  się  w  sferze 
malarstwa i że tkanina, której chce 
użyć, ma zupełnie inną fakturę, sta-

Tymoteusz Kasprzyk to 11-latek 
z Dębicy, który mając 13 miesięcy 
połknął granulki środka do udraż-
niania rur. Konsekwencją tego była 
martwica narządów głowy i szyi, 
w tym nasady języka, krtani, gar-
dła,  tchawicy  i  przełyku,  aż  do 
połowy żołądka. Tymek przeszedł 
niezwykle poważną i trudną ope-
rację, która  jest uznawana za  jed-
ną  z  najważniejszych  w  rozwoju 
medycyny w skali światowej. Jego 
walka  trwa  od  prawie  dziesięciu 
lat.  Obecnie  chłopiec  przechodzi 
proces rehabilitacji. Mimo wszyst-
kich trudności, pozostaje radosnym 
dzieckiem. Wspiera go kochająca 
rodzina,  która  pomimo  przeciw-
ności losu pomaga również innym 
chorym i potrzebującym. Rodzice 
Tymka nigdy nie są obojętni na los 
drugiego człowieka i taką postawę 
przekazują swoim dzieciom.

Koncert, organizowany przez 
kapelę  Iskierczanie,  odbędzie  się 
po to, by zebrać fundusze na dal-
sze  leczenie  i  rehabilitację Tymo-
teusza. Podczas imprezy, na którą 
wstęp będzie bezpłatny, zbierane 
będą  datki  na  ten  cel.  Tymkowi 
pomóc można również przekazu-

jąc  1.5%  swojego  podatku.  Przy 
wypełnianiu  formularza PIT  jako 
Organizację Pożytku Publicznego 
należy  wskazać:  Fundacja  Dzie-
ciom  -  „Zdążyć  z  Pomocą”.  KRS 
0000037904  z  dopiskiem  „25277 
Tymoteusz Kasprzyk”.

tra

Dom Kultury Mors gościł będzie 
wtedy  uczestników  Międzynaro-
dowego Forum Pianistycznego 
Bieszczady bez granic. To gratka 
dla  miłośników  muzyki  klasycz-
nej, którzy będą mieć okazję usły-
szeć  młodych,  utalentowanych 
pianistów, występujących z towa-
rzyszeniem  znanej  już  dębickiej 
publiczności Lwowskiej Orkiestry 
Kameralnej pod batutą Igora Pyla-
tyuka. 

Program koncertu obfituje 
w  dzieła  klasyczne,  z  koncerta-
mi fortepianowymi Ludwiga van 

Beethovena i Fryderyka Chopina 
na  czele.  Wśród  wykonawców 
znajdziemy  Aleksandrę  Dzieżę, 
Mykhailo  Lukaniuka,  Nataliyę 
Mandrotsyn,  Marię  Fedinę  oraz 
Nazarija Stasyshyna, a  także Bar-
tosza Wątrobę i Rościsława Fedinę. 
Dodatkowo  Joanna  Galik  zapre-
zentuje  część  utworów  Chopina. 
Koncert będzie  również wyjątko-
wą  okazją  do  zobaczenia  Artura 
Mykitki,  który  pełnić  będzie  rolę 
kierownika i koncertmistrza. Po-
czątek  wydarzenia  zaplanowano 
na godzinę 19:00.

Bilety w cenie 35 zł (30 zł - ulgo-
wy) kupić można w kasie Domu 
Kultury  Mors  przy  ul.  Sportowej 
28 (tel. 14 680 93 60).

tra

Charytatywny koncert kolęd 
i pastorałek rozpocznie się 
o godz. 16:00.

Młodzi, zdolni pianiści wystąpią 5 
lutego w Dębicy. Z nimi Lwowska  
Orkiestra Kameralna. 
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Krytyka wszystkich za wszystko 
nie sprawi, że dojdziesz do czego-
kolwiek. Współpraca - to przepis 
na sukces.

W tym tygodniu skup się na pry-
watnych sprawach, bo zdecydo-
wanie masz czym się zająć. Inne 
rzeczy niech czekają.

Pierwsza połowa tygodnia będzie 
ciężka, zwłaszcza w pracy. Potem 
wszystko się uspokoi, a Ty ode-
tchniesz pełną piersią.

Pieniądze nie będą się Ciebie trzy-
mały w tym tygodniu. Dlatego 
uważaj gdzie i ile wydajesz, żeby 
nie wpędzić się w kłopoty.

Najwyższa pora odpocząć, 
w przeciwnym razie wpędzisz się 
w kłopoty zdrowotne. Wyjedź 
choćby na weekend. Sam.

Najbliższe dni przyniosą pew-
ną zmianę, której się nie spodzie-
wasz. Ale nie martw się, to nie 
będzie złe.

Pamiętaj, że przezorny zawsze 
ubezpieczony. Dlatego lepiej pod-
jąć kroki już teraz, niż potem ga-
sić pożar.

Pamiętaj, że Twoje odczucia są 
najważniejsze. Nie musisz ule-
gać i słuchać podpowiedzi. To jest 
Twoje życie.

Zacznij planować szaleństwo pod-
czas ferii zimowych. Pamiętaj, że 
czasu coraz mniej, więc będzie co-
raz trudniej o nocleg.

Staraj się unikać wychodzenia 
z domu. Odetnij się też na jakiś 
czas od ludzi. Twój organizm po-
trzebuje odpoczynku.

Podwiń rękawy i do roboty. Nie 
odkładaj niczego na później. Im 
szybciej zaczniesz, tym szyb-
ciej skończysz.

Zamiast kombinować kolejny raz, 
to kup nowy akumulator. Wtedy 
przestaniesz spóźniać się do pracy 
i szef spojrzy łaskawszym okiem.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Lemoniada na każdą okazję
Poleca: Żaneta Smulska 
z Koła Energicznych Kobiet w Golemkach

Składniki:
2,5 litra wody
3 cytryny
1 szklanka cukru trzcinowego
1 szklanka soku z cytryny
kilka listków mięty

Przygotowanie:
Do rondelka z odmierzonym wcześniej 0,5 litra wo-
dy wsypujemy szklankę cukru trzcinowego. Dokładnie 
mieszamy i zagotowujemy na małym ogniu, by cukier 
całkowicie się rozpuścił.
Kiedy już będzie rozpuszczony, odstawiamy z ognia 
w chłodne miejsce, by syrop się ostudził.
Do dzbanka wlewamy szklankę soku z cytryny, resztę 
wody i ostudzony syrop cukrowy.
Cytryny kroimy w plasterki i wrzucamy je również do 
dzbanka. Dodajemy listki mięty.
Gotową lemoniadę wstawiamy do lodówki, żeby się 
schłodziła. Można ją podawać z kostkami lodu.

Wbrew pozorom napój ten przydać się może nie tylko 
w upalne letnie dni. Można go przygotować o dowol-
nej porze roku na każdą imprezę rodzinną, podczas 
której z powodzeniem zastąpi on kupowane w sklepie 
wody smakowe.

JAG

Dobry przepis, bo z Golemek

Z kopyta kulig rwie.                       fot. Beata Rynkar

Grabiny zimą.                       fot. Maciej Mitoraj

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Be-
ata Rynkar za zdjęcie: Z kopyta 
kulig rwie.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Pracuję w Centrum Kultury i Pro-
mocji Gminy Żyraków, zajmuję się 
administracją i organizacją imprez. 

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Nauczycielką języka niemieckiego.

W wolnym czasie

Spędzam aktywnie: jeżdżę na ro-
werze, gram w siatkówkę. 

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Telefonem.

Pies czy kot?

Kot. Koty! Mam dwa: Puszka i Kit-
kę, ale w domu jest też pies Bruno.

Pierwsze zarobione pieniądze

Pomagałam babci, która handlo-
wała zagranicznymi ubraniami. 

Ulubiony lokal w powiecie

Czarny Sezam.

Najchętniej zjadłabym

Placka po węgiersku.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Argentyna - bardzo ciekawi mnie 
tamta strona świata.

Książka lub �lm, które 
polecam

Film Dirty Dancing. 

Na urodziny chciałabym 
dostać

Kwiaty, to zawsze miły gest.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Dworki w Straszęcinie i Żyrakowie 
oraz Latoszyn Zdrój.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Woli Żyrakowskiej brakuje no-
woczesnego domu kultury.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na wymarzony dom. 

Sylwia 

Muciek

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

W SP nr 10 zimowiska organizowane są podczas każdych ferii.

Gdzie na zajęcia w czasie ferii

W ofercie szukanie skarbu, wyjście 
do kina, kulig i park trampolin

W pierwszym tygodniu, czyli od 
29 stycznia do 2 lutego, na zajęcia 
feryjne zaprasza szkoła języka an-
gielskiego English Avenue. Jej sze-
fowa Katarzyna Borla zapewnia, że 
na uczestników czeka wiele atrak-
cji. Wśród nich są warsztaty z masy 
solnej i warszaty językowe.

- Będziemy ćwiczyć język angiel-
ski w czasie zabaw, podczas grania 
w gry planszowe i gry terenowej, 
w której będziemy szukać skarbu - 
opowiada Katarzyna Borla.

Uczestnicy zostaną też zaprosze-
ni na warsztaty z robotyki, do kina 
i na kręgle. Każdego dnia czekać 
na nich będą przekąski i obiad. Na 
zakończenie zaś zorganizowana zo-
stanie dyskoteka.

Udział w zajęciach, które przez 
cały  tydzień  rozpoczynać  się  bę-
dą o godz. 8:00, a kończyć o godz. 
15:30, mogą wziąć dzieci w wieku 
6-12 lat. W tym czasie mogą liczyć 
na opiekę wykwalifikowanych lek-
torów.

Zgłoszenia przyjmowane są pod 
nr. tel. 793 943 183. Udział w zimo-

wisku kosztuje 799 zł. Jeśli jednak 
ktoś  jest  uczniem  szkoły,  zapłaci 
699 zł, a  jeśli przyprowadzi kole-
żankę lub kolegę, to ta osoba może 
liczyć na zniżkę 50 zł.

W Zimowisku z Dziesiątką dzieci 
z klas 1-8 mogą brać udział przez 
całe ferie. W każdym tygodniu bę-
dą mogły korzystać z zajęć na miej-
scu, czyli w Szkole Podstawowej nr 
10, ale też tych wyjazdowych.

Zaplanowane są: wyjście na film 
do kina Radość, wyjazd do parku 
trampolin (Fly Park) w Rzeszowie, 
kulig w stadninie koni w Regieto-
wie, warsztaty kulinarne w pizzerii 
Pappas, wizyty w Muzeum Regio-
nalnym w Dębicy i na basenie.

W szkole będą prowadzone za-
jęcia sportowe (tenis stołowy, pił-
ka nożna, siatkówka) i plastyczne, 
ale też warsztaty ceramiczne, które 
poprowadzą instruktorzy ze stowa-
rzyszenia Radość. A  jeśli pogoda 
dopisze, będą też zajęcia na śniegu.

- Zapraszamy nie tylko uczniów 
Dziesiątki, ale z całej Dębicy - pod-
kreśla Paweł Kantor.

Zapisy  prowadzone  są  pod  nr. 
tel.  512  679  012.  Koszt  tygodnio-
wego turnusu to 500 zł, a jeśli ktoś 
zapisze dziecko na dwa tygodnie 
zapłaci  900  zł.  W  tej  cenie  poza 

opieką  ze  strony  wychowawców 
uczestnicy  mają  też  zapewniony 
obiad. Organizatorzy otrzymali na 
prowadzenie zajęć dotację z Urzę-
du Miejskiego w Dębicy.

Na zajęcia w czasie ferii zapraszają English Avenue, 
Szkoła Podstawowa nr 10 w Dębicy, ale także policja.

Spotkania w szkołach policjanci 
dębickiej komendy zaczynają jesz-
cze zanim wystartują ferie. Prewen-
cyjnie, by uczulić młodych ludzi na 
to,  jak bezpiecznie spędzić wolny 
czas, bez narażania siebie i innych 
na różnego rodzaju problemy.

Podczas wizyt w szkołach funk-
cjonariusze rozmawiają z młodymi 
ludźmi o tym, jak zachować się pod-
czas zabaw na świeżym powietrzu, 
jak i w kontakcie z nieznajomymi. 
To rozmowy, a nie pogadanki, czy 
wykłady, bo młodzi ludzie chętnie 
w  nich  uczestniczą,  nawiązując 
kontakt ze stróżami prawa.

- Mają dużą wiedzę w tej kwestii. 
Wiedzą,  dlaczego  nie  wchodzić 
na lód, z której strony wałów nad 
Wisłoką zjeżdżać na sankach i dla-
czego uderzenie z pozoru niewin-
ną śnieżką może okazać się fatalne 
w skutkach - mówi mł. asp. Mag-
dalena Baran z komendy w Dębicy.

W czasie ferii policjanci odwiedzą 
także zimowiska i tam spotkają się 
z ich uczestnikami. W każdej chwi-
li organizatorzy na takie spotkanie 
mogą ich zaprosić.

- Jesteśmy otwarci - mówi Mag-
dalena Baran.

JAG, (nan)
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Sport

Sport szkolny

Gospodarze byli bezkonkurencyjni

Puchary wręczał właściciel Pino Piotr Kędzior, a odebrali je: Stanisław Bezak, Michał Sanecki i Marek Hawrot.

Zwycięska drużyna SP 10 z opiekunem (od lewej): Hubert Szerszeń, 
Jakub Szerszeń, Leon Bysiewicz, Grzegorz Papiernik, Anastazja Sohling 
i Zuzanna Stasior.

Liga Steel Dart Dębica

Sanecki nie dał się pokonać

chym, Paweł Hajdon, op. U. Fila), 
3. SP 2  (Patryk Węgrzyn, Hubert 
Kwiatkowski, Oliwier Warchoł, op. 
M. Król).

Klasyfikacja medalowa VII DID:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5  13  5  6
SP 10  8  1  2

SP 6  2  4  4
SP 11  2  3  1
SP 9  1  7  2
SP 8  0  1  0
SP 3  0  1  2
SP 12  0  1  0
SP 2  0  0  2

JAG

Decydujący o sukcesie 
w lidze mecz zakończył 
się... remisem.

Do zawodów zgłosiły się zaled-
wie trzy drużyny chłopców i cztery 
dziewcząt. 

Wyniki dziewcząt: SP10  -  SP3 
3:0, SP2 - SP12 1:3, SP10 - SP2 3:0, 
SP3 - SP12 0:3, SP10 - SP12 3:0, SP3 
- SP2 0:3.

Klasyfikacja końcowa: 1. SP 10 
(Anastazja Sohling, Zuzanna Sta-
sior, op. Grzegorz Papiernik), 2. SP 
12 (Liliana Pokrywka, Milena Ciur-
kot,  Joanna Różańska, op.  Joanna 
Rzeszutko), 3. SP 2 (Eliza Wiktor, 
Adrianna Pietruszewska, Karolina 
Grabiec, op. Marzena Król). 4. SP 
3 (Kamila Szukała, Emilia Cybula, 
op. Urszula Fila).

Wyniki chłopców: SP10 - SP3 3:0, 
SP10 - SP2 3:0, SP3 - SP2 3:0.

Klasyfikacja końcowa: 1. SP 10 
(Leon Bysiewicz, Hubert Szerszeń, 
Jakub Szerszeń, op. G. Papiernik), 
2. SP 3  (Kacper Miąso, Ignacy Ja-

Równocześnie  z  rozgrywkami 
ligowymi zakończyły się zmagania 
o Puchar Prezesa. W nich również 
równych sobie nie miał Michał Sa-
necki, który obronił tytuł zdobyty 
przed rokiem. A Stanisław Bezak 

W  pierwszej  dziesiątce  znaleźli 
się jeszcze: Hubert Sokół, Damian 
Nycz, Sławomir Strzępek, Wojciech 
Cnota, Magdalena Pawlik, Jakub 
Guła i Stanisław Sowa.

JAG

i w tym przypadku musiał zado-
wolić  się  drugą  pozycją.  Trzecie 
miejsce  przypadło  Markowi  Ha-
wrotowi z Krosna.

Michał  Sanecki  triumf  w  roz-
grywkach  I  ligi  zapewnił  sobie 
w ostatniej kolejce. W meczu ze 
Stanisławem Bezakiem potrzebny 
mu był  jeden punkt, żeby cieszyć 
się z końcowego zwycięstwa. Cel 
minimum wypełnił remisując 7:7.

W kolejnym sezonie I liga zostanie 
powiększona. Zagra w niej dwu-
nastu  darterów.  Z  tego  względu 
bezpośredni awans do najwyższej 
klasy  rozgrywkowej  wywalczyło 
po  dwóch  zawodników  z  każdej 
z drugich lig. Z LSSD2A Krystian 
Kmiecik  i  Dominik  Myszkowski, 
a z LSDD2B Arkadiusz Szatkowski 
i Sławomir Łakomy.

Z I ligi może nie spaść żaden za-
wodnik, ale zajmujący dwie ostat-
nie pozycje Wojciech Galbarczyk 
i  Piotr  Pachoł  muszą  się  obronić 
w  spotkaniach  barażowych.  Za-
dania nie  będą  mieli  łatwego,  bo 
przyjdzie  im powalczyć z dobrze 
dysponowanymi  rywalami,  któ-
rymi  będą  odpowiednio  Marcin 
Ćwiok i Sebastian Warchoł.

-  Ze  względu  na  spore  zainte-
resowanie w sezonie 2024 będzie 
podział na trzy, a nawet cztery ligi. 
Pierwsza i druga będzie się składać 
z dwunastu osób, pozostałe są  jesz-
cze do ustalenia - mówi organizator 
rozgrywek Sławomir Parkitny.

Zapisy do rozgrywek prowadzo-
ne będą do 31 stycznia. Chętni zgła-
szać się mogą pisząc wiadomość na 
profilu fejsbukowym Stowarzysze-
nie Dart Dębica lub dzwoniąc pod 
nr tel. 790 485 422.

LOREK W ŻYRAKOWIE
Nowym szkoleniowcem wystę-
pującego w V lidze LKS Żyra-
ków został Grzegorz Lorek, były 
gracz i trener Igloopolu Dębica, 
wcześniej związany też z Rze-
mieślnikiem Pilzno. Dotychcza-
sowy trener Sebastian Książek 
będzie pełnił funkcję asysten-
ta. A chce się skupić głównie na 
szkoleniu grup młodzieżowych 
w żyrakowskiej akademii. Klub 
w przygotowaniach do rundy 
wiosennej rozegra sześć sparin-
gów, a jego rywalami będą Sta-
ra Jastrząbka/Róża (3 lutego), 
Atut Podborze (11 lutego), LKS 
Łopuchowa (17-18 lutego), Iglo-
opol II (25 lutego), Paszczyniak 
(2-3 marca) i Inter Gnojnica (9-
10 marca).

PUSTKÓW TEŻ TRENUJE
Przygotowania do rundy wio-
sennej rozpoczął już także in-
ny piątoligowiec LKS Pustków. 
Drużynę czeka sześć spotkań 
kontrolnych. Podopiecznych tre-
nera Kamila Nowaka przetestu-
ją: Wisan Skopanie (9-10 lutego), 
Sparta Chorzelów (17-18 lutego), 
Start Wola Mielecka (23-24 lute-
go), SMP Tuszymka Tuszyma (28 
lutego), Wiki Sanok (2-3 marca) 
i LKS Łopuchowa (9-10 marca).

LKS STARA JASTRZĄBKA/RÓ-
ŻA MA NOWY ZARZĄD
W zebraniu sprawozdawczo-
-wyborczym w Starej Jastrząb-
ce uczestniczyły 22 osoby. Po 
udzieleniu absolutorium koń-
czącemu czteroletnią kadencję 
poprzedniemu zarządowi, został 
wybrany nowy. Jego prezesem 
jest Tomasz Mrozowski. W pracy 
pomagać mu będą dwaj wice-
prezesi Grzegorz Pupek i Zenon 
Gajewski oraz sekretarz Tomasz 
Pietrucha, skarbnik  Marcin Ma-
dura, a także dwóch członków 
Dawid Nicoś i Paweł Durołek.

Reprezentanci SP nr 10 wygrali 
rywalizację w Igrzyskach Dzieci 
w tenisie stołowym.

1 K. Kmiecik 14 42 84-15
2 D. Myszkowski 14 30 69-42
3 M. Ćwiok 14 29 73-41
4 B. Mazur 14 21 63-54
5 M. Stasiowski 14 15 40-68
6 J. Przywara 14 14 43-68
7 D. Bożek 14 9 45-73
8 J. Śliwiński 14 3 25-80

1 M. Sanecki 14 40 111-41
2 S. Bezak 14 37 108-37
3 S. Parkitny 14 28 96-69
4 S. Strzępek 14 22 85-71
5 W. Cnota 14 21 77-81
6 P. Wójcik 14 9 53-99
7 W. Galbarczyk 14 7 48-106
8 P. Pachoł 14 1 37-111

1 A. Szatkowski 18 36 94-61
2 S. Łakomy 18 36 91-66
3 S. Warchoł 18 35 86-66
4 B. Wąsowicz 18 33 93-63
5 M. Chmielewski 18 33 86-65
6 Ł. Wełna 18 20 83-83
7 P. Żurek 18 15 61-92
8 M. Żuber 18 15 69-91
9 P. Bartkowicz 18 14 51-93

10 D. Szczygiełek 18 14 61-95

LSDD 2: Grupa A

LSDD 2: Grupa B

LSDD 1
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1 Tabor 14 38 89-32
2 Progra�x 14 38 78-28
3 Olimp 14 37 115-16
4 Degum 14 28 49-28
5 Handlowcy 14 27 57-41
6 Anturja 14 20 50-39
7 Tanie Odżywki 14 19 39-38
8 Moja Natura 14 18 46-40

9 Volt Amper 15 19 49-45
10 Borowiec 15 14 38-70
11 Igloocar 15 11 47-85
12 Borgaz 15 9 40-101
13 Hurchinson 15 8 28-89
14 Sokół 15 7 49-122

1 J. Bieszczad 10 16 47-13
2 A. Sieracki 10 16 43-17
3 M. Kędzior 10 15 36-18
4 Ł. Lech 10 12 37-23
5 K. Czuchra 8 9 28-20
6 W. Zych 7 8 22-20
7 G. Cieślikowski 10 6 23-31
8 J. Dziedzic 8 5 17-31
9 W. Susz 7 3 11-31

10 R. Buczyński 10 2 12-36
11 M. Cieśla 8 2 6-42

Bilard: II liga

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Tabor traci punkty z Handlowcami

Nie wszyscy zagrali, ale rozgrywki zakończone

Kędzior - Susz 4:2
Kędzior - Lech 4:2
Cieślikowski - Cieśla 6:0
Cieślikowski - Czuchra 3:3
Cieślikowski - Susz 3:3
Cieślikowski - Lech 4:2

Cieśla - Czuchra 0:6
Cieśla - Susz 0:6
Cieśla - Lech 0:6
Czuchra - Lech 3:3
Susz - Lech 0:6

Spotkania  nierozegrane  nie  zo-

- Chciałem wyrównać liczbę gra-
jących w I lidze, żeby było dziesię-
ciu  zawodników.  W  następnym 
sezonie będzie spadać czterech i ty-
le samo awansować - tłumaczy or-
ganizator rozgrywek Piotr Kędzior.

Wyniki spotkań II ligi:
Adrian Sieracki - Joanna Dziedzic 
5:1
Sieracki - Jacek Bieszczad 3:3
Sieracki - Wojciech Zych 4:2
Sieracki - Robert Buczyński 6:0
Sieracki - Mateusz Kędzior 3:3
Sieracki - Grzegorz Cieślikowski 5:1
Sieracki - Marek Cieśla 6:0
Sieracki - Kamil Czuchra 4:2
Sieracki - Waldemar Susz 6:0
Sieracki - Łukasz Lech 1:5
Dziedzic - Bieszczad 0:6
Dziedzic - Zych 1:5
Dziedzic - Buczyński 5:1
Dziedzic - Kędzior 3:3

Dziedzic - Cieślikowski 4:2
Dziedzic - Czuchra 1:5
Dziedzic - Lech 2:4
Bieszczad - Zych 6:0
Bieszczad - Buczyński 5:1
Bieszczad - Kędzior M 2:4
Bieszczad - Cieślikowski 5:1
Bieszczad - Cieśla 6:0
Bieszczad - Czuchra 5:1
Bieszczad - Susz 6:0
Bieszczad - Lech 3:3
Zych - Buczyński 5:1
Zych - Kędzior M 1:5
Zych - Cieślikowski 4:2
Zych - Lech 5:1
Buczyński - Cieśla 1:5
Buczyński - Czuchra 1:5
Buczyński - Susz 6:0
Buczyński - Lech 1:5
Kędzior - Cieślikowski 5:1
Kędzior - Cieśla 5:1
Kędzior - Czuchra 3:3

Grupa B
Volt Amper - Igloocar 3:0

Bramki: Patryk Kościak, Patryk 
Więckowicz, Mateusz Wszołek.
Borowiec - Hutchinson 7:0

Bartłomiej Ryński 4, Mateusz Hy-
liński 2, Michał Kutrzuba.
Igloocar - Sokół Dębica 2:11

Dawid Kocół 2 - Kamil Koziara 

4, Bartłomiej Krasoń 2, Patryk Pie-
truszka 2, Łukasz Wiktor.
Hutchinson - Borgaz 3:6

Karol Kowalski 2, Jakub Koniecz-
ny - Mirosław Stola 3, Adrian For-
nek 2, Dawid Wójcik.
Volt Amper - Borowiec 7:3

Patryk  Więckowicz  2,  Mateusz 
Wszołek  2,  Sławomir  Hebda  2, 

Mateusz Kot  - Mateusz Hyliński, 
Krzysztof Rolak, Michał Kutrzuba.
Sokół - Borgaz 2:8

Jakub Ćwik 2 - Adrian Fornek 3, 
Krystian Lipa 2, Jacek Rybski 2, Mi-
rosław Stola.

Żółte kartki: Łukasz Wiktor - Da-
wid Wójcik, Fornek, Stola. Czerwo-
na: Maciej Fluder (Sokół).

Volt Amper (w znacznikach) strzelił trzy bramki Igloocarowi w dwóch ostatnich minutach meczu.

W lidze grali m.in. (od lewej): Marek Cieśla, Robert Buczyński, Wojciech 
Zych, Grzegorz Cieślikowski i Kamil Czuchra.

Walka o mistrzostwo 
zapowiada się w tej 
edycji emocjonująco.

stały uwzględnione w tabeli. Są to 
pojedynki: Dziedzic - Cieśla, Dzie-
dzic  - Susz, Buczyński  - Kędzior, 
Buczyński - Cieślikowski, Czuchra 
- Susz, Zych - Cieśla, Zych - Czu-
chra, Zych - Susz.

Do 31 stycznia można zgłaszać 
się  do  kolejnej  edycji  Indywidu-
alnej  Ligi  Bilardowej.  Piotr  Kę-
dzior  podkreśla,  że  jest  to  opcja 
dla  osób,  które  nie  mogą  zebrać 
ekipy i wystartować w Bilardowej 
Lidze Firm.

JAG

Po pierwszej kolejce drugiej run-
dy trzy drużyny - Tabor, Prografix 
i Olimp - mieszczą się w  jednym 
punkcie. I to one z pewnością roz-
strzygną między sobą, komu przy-
padnie  tytuł.  Tego  sprzed  roku 
broni Olimp, który na razie zajmuje 
trzecie miejsce. Pozostałe drużyny 
mają małe szanse na włączenie się 
do walki o miejsca na podium. Roz-
grywki potrwają do 2 marca.

Grupa A
Degum - Tanie Odżywki 3:1

Bramki:  Krzysztof  Lipczyński, 
Krzysztof Maruszak, Kamil Nowak 
- Damian Grdeń.

Żółte kartki: Krzysztif Maruszak 
- Hubert Kęder, Marcin Maruszak.
Olimp - Anturja 2:0

Kamil Rokita 2.
Prografix - Moja Natura 5:4

Dariusz  Czarnik  3,  Arkadiusz 
Strzałka, Bartłomiej Miazga - Kry-
stian Szalwa 3, Grzegorz Bańkow-
ski.

Czerwona kartka: Norbert Pod-
lasek.
Tabor - Handlowcy 3:3

Łukasz Stefanik 2, Marcin Stefa-
nik - Aleksander Klich, Piotr Stasic-
ki, Zbigniew Kluk.

Najlepsi strzelcy grupa A:  37 
- Marcin Stefanik (Tabor), 33 - Ka-
mil Rokita (Olimp), 24 - Krzysztof 
Maruszak (Degum), 23 - Grzegorz 
Chmura (Tabor), 16 - Krystian Szal-
wa (Moja Natura), 15 - Piotr Stasic-
ki (Handlowcy), 13 - Maksymilian 
Maik, Dariusz Czarnik  (obaj Pro-
grafix), 12 - Dariusz Kantor, Domi-
nik Magdoń, Jacek Mitek (wszyscy 
Olimp), Bartosz Knych, Bogusław 
Majewski  (obaj  Anturja),  Janusz 
Wolański (Prografix).

Najlepsi strzelcy grupa B:  19  - 
Patryk Więckowicz (Volt Amper), 
15 - Kamil Koziara (Sokół), 12 - Ad-
rian  Fornek  (Borgaz),  10  -  Jakub 
Ćwik (Sokół).

JAG

Do I ligi awans wywalczyło trzech najwyżej sklasyfikowanych 
zawodników: Jacek Bieszczad, Adrian Sieracki i Mateusz Kędzior.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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20 stycznia 2024

Sport

1 Frosti Dębica 7 20 21-3
2 Sokół D. I 7 20 21-5
3 Jan Nierdzewny 7 19 20-4
4 OSP Słotowa 7 13 15-11
5 EPX Pustków 7 11 15-11
6 Team Jasło 7 10 14-14
7 Prestige Okna 7 10 12-13
8 OSiR Brzostek 7 9 11-14
9 FC Huragan 7 6 9-17

10 Brzostek Team 7 6 8-18
11 Sokół D. II 7 2 6-21
12 Naprzód Bielowy 7 0 0-21

Tenis ziemy

Pilźnieńska Gminna Amatorska Liga Piłki Siatkowej

Współzawodnictwo sportowe - wyniki za 2023 rok

Dwa tytuły podopiecznych 
Michała Matyfiego

Sokół stracił prowadzenie w tabeli

Sumici z Lubziny zdobyli 
najwięcej punktów

Paweł Ciuła okazał się najlepszy w rywalizacji amatorów.

Paweł Sowiński dla LKSz GCKiP Czarna zdobył 16 punktów. Na zdjęciu 
z tatą Łukaszem (po lewej) i Tomaszem Wodzińskim. 

turniejach PZT i prestiżowych tytu-
łów, grał w finale Polskiej Ligi Te-
nisa.

- Korzysta z moich konsultacji 
i treningów przygotowujących do 

turniejów.  Nie  jest  już  czynnym 
zawodowcem,  lecz  bierze  udział 
w turniejach w nieregularnym try-
bie - mówi Michał Matyfi.

JAG

W Grand Prix Stalowej 
Woli dominowali Antoni 
Mierzwa i Paweł Ciuła.

Pierwszy triumfował w katego-
rii Open, a drugi w Open Amator. 
Obaj zawodnicy są podopiecznymi 
Michała Matyfiego.

Antoni Mierzwa w drodze po 
tytuł  stracił  tylko  osiem  gemów, 
wygrywając  wszystkie  mecze 
w  dwóch  setach.  W  ćwierćfinale 
pokonał Macieja Niedźwiedzia 6/0, 
6/1, w półfinale okazał się lepszy 
od Tomasza Wdowiaka 6/2, 6/2, 
a w finale równie szybko odprawił 
Damiana Blicharza 6/1, 6/2.

Paweł Ciuła w pierwszej rundzie 
miał  wolny  los,  w  drugiej  poko-
nał zaś  Jarosława Ozgę 6/2, 6/1. 
W  ćwierćfinale  trafił  na  Artem 
Takmadżama i ograł go 6/1, 6/2. 
W boju o finał wygrał z Łukaszem 
Buszkiem 6/0, 6/2, a w decydują-
cym pojedynku z Filipem Machow-
skim 6/1, 7/5.

-  Paweł  to  jeden  z  najlepszych 
zawodników,  jakiego  kiedykol-
wiek prowadziłem. To absolutny 
fenomen na skalę Polski, z którym 
zaczynałem treningi od bardzo ni-
skiego poziomu - podkreśla trener.

Przypomina też, że kilka lat temu 
zawodnik ten osiągnął wynik ran-
kingowy, który dawał mu trzecie 
miejsce w kraju. Jako że jest bardzo 
ambitny i sprawny fizycznie, to 
jeszcze nieraz zaskoczy dobrą po-
stawą w rywalizacji amatorów. 

Antoni Mierzwa ma na koncie 
wiele zwycięstw w ogólnopolskich 

EPX Pustków - Brzostek Team 3:0 
(25-17, 25-16, 25-16)

JAG

Liderzy oddali rywalom dwie 
pierwsze partie i musieli gonić wy-
nik. W tie-breaku szala zwycięstwa 
przechylała się raz na jedną, raz na 
drugą stronę. Ostatecznie po grze 
na przewagi zwycięstwo wyszarpał 
Sokół Dobrków I.

Kolejka 6:
Team Jasło - OSP Słotowa 3:2 (25-

20, 25-22, 20-25, 21-25, 15-11)
Frosti Dębica - Naprzód Bielowy 

3:0 (25-17, 25-11, 25-17)
Jan Nierdzewny - Sokół Dobrków 

II 3:0 (25-17, 25-12, 25-16)
EPX Pustków - Prestige Okna 3:0 

(25-19, 25-19, 25-19)
Brzostek Team - FC Huragan 3:2 

(26-28, 29-27, 25-20, 17-25, 16-14)
Sokół Dobrków I - OSiR Brzostek 

3:2 (19-25, 22-25, 25-19, 26-24, 15-13)
Kolejka 7:
Sokół Dobrków I - Team Jasło 3:1 

(18-25, 25-19, 25-15, 25-21)
Jan Nierdzewny - OSiR Brzostek 

3:0 (25-19, 25-12, 25-20)
Frosti Dębica - OSP Słotowa 3:1 

(20-25, 25-15, 25-23, 25-21)
FC Huragan - Sokół Dobrków II 

3:2 (25-21, 18-25, 25-20, 23-25, 15-12)
Prestige Okna - Naprzód Bielowy 

3:0 (25-14, 25-17, 25-11)

Podał je Instytut Sportu na zlece-
nie Ministerstwa Sportu i Turystyki. 
Dotyczą współzawodnictwa spor-
towego w ramach tzw. sportu kwa-
lifikowanego obejmującego udział 
w: młodzieżowych Mistrzostwach 
Polski, Mistrzostwach Polski Junio-
rów,  Ogólnopolskiej  Olimpiadzie 
Młodzieży i Międzywojewódzkich 
Mistrzostwach Młodzików.

Klasyfikacja klubów związanych 
z powiatem dębickim (w nawiasie 
miejsce w województwie i w Pol-
sce). Po nazwisku zawodnika licz-
ba zdobytych punktów. Niektórzy 
startowali w kilku konkurencjach.

1.(6, 267) EL-BET SUMO LUBZI-
NA - 130,67 pkt. (juniorzy: Jakub 
Micek  -  15,  Daniel  Ziobroń  -  15, 
Dawid Kuraś - 12+8, Kacper Mag-
doń - 8, Jakub Micek - 8, Sławomir 
Ochał - 8, Gabriela Warchoł - 8, Iza-
bela Woźny - 8, Maciej Nowakow-
ski  - 4+1;  juniorzy młodsi: Anna 
Kapustka - 7, Martyna Charchut - 5, 
Filip Piecuch - 1, drużynowo - 6,67; 
młodzicy:  Daniel  Mosior  -  3+3, 
Emilia Warchoł - 3+2, Jakub Kuraś 
- 2, Franciszek Wawro - 2, Mikołaj 
Matusik 1).

2.(8, 313) LKSZ GCKiP CZAR-
NA - 119 (juniorzy: Martyna Wikar 
- 15+12, Jakub Chyży - 9, Flawian 
Krawczyk - 8+4+2, Tymon Czernek 
- 4+3+2, Mateusz Kusiak - 4+3+1, 
Jakub  Chyży  -  4+2,  Magdalena 
Pawicka - 2; juniorzy młodsi: Pa-
weł Sowiński - 9+7, Alessia Natoli 
- 9+4, Wiktor Golis  - 6+5, Blanka 
Ejsymont - 4)

3.(27, 886) MUKLA DĘBICA - 48 
(juniorzy: Aleksandra Strzałka - 10, 
Amelia Gancarska - 7+5; juniorzy 
młodsi:  Wiktoria  Szymaszek  -  2, 
Antoni Bonarek - 2; młodzicy: Mak-
symilian Pleban - 3, Kamila Strzałka 

2+2, Bartosz Pociask - 2+1, Zuzan-
na Raś  - 2+1, Filip Derewiecki - 2, 
Mikołaj Marciniewicz 1+1, Oliwia 
Stelmach 1+1, Jan Mika - 1, Paulina 
Świst - 1, Karolina Wiercioch - 1).

4.(28, 908) UKS FENIKS DĘBI-
CA - 47  (młodzieżowcy: Joanna 
Świątek - 18; juniorzy: Jakub Len-
czowski - 8+6+3, Gabriela Szczudło 
- 4+2, sztafeta męska - 3+1; junio-
rzy młodsi: Adrian Żołnierczyk - 1, 
sztafeta mieszana - 1) 

5.(50, 1332) UKS MORSY DĘBI-
CA - 29 (młodzieżowcy: Sebastian 
Ptak - 11, juniorzy: Wioletta Ptak - 
15; juniorzy młodsi: Nazar Bas - 3)

6.(63, 1761) Orbitek Straszęcin - 
18  (młodzieżowcy: Wiktor Grzyb 
- 5,5; juniorzy: Emilia Skrzek - 4,5; 
juniorzy młodsi: Bartosz Kufel - 
1,5+1; młodzicy: Mikołaj Krystek - 
1,5+1,5, Filip Żegleń - 1,5+0,5, Jakub 
Tołpa - 0,5)

7.(79,  2121) IGLOOPOL DĘBI-
CA - 12,74 (juniorzy młodsi druży-
nowo - 6,74, młodzicy drużynowo 
- 6)

8.(112, 2722) MKS DĘBICA - 6,9 
(juniorzy młodsi drużynowo - 2,9, 
młodzicy drużynowo - 4)

9.(125, 2901) UKP GRYF DĘBI-
CA - 5  (juniorzy młodsi: Natalia 
Szopa - 4+1)

10.(141, 3208) WISŁOKA DĘBI-
CA (KOSZYKÓWKA) - 3 (młodzi-
cy drużynowo - 3)

11.(151,  3394)  DĘBICKI  KLUB 
KOLARSKI  GRYF  -  2  (juniorzy 
młodsi: Kacper Gałat - 2)

12.(151, 3394) WISŁOKA DĘBI-
CA (ZAPASY) - 2 (młodzicy: Alek-
sander Lis - 2)

13.(170,  3600) UKS ŁF MORS 
DĘBICA - 1 (młodzicy: Anastazja 
Sohling - 1)

Klasyfikacja gmin: (w nawiasie 
miejsce w województwie i kraju)

1.(10, 174) Miasto Dębica - 156,64
2.(12, 215) Gmina Czarna - 120
3.(29, 564) Gmina Żyraków - 18

JAG

To efekt przegranych dwóch 
setów w emocjonującym meczu 
z OSiR-em Brzostek.

W tym rankingu publikujemy 
wyniki dla klubów sportowych 
związanych z powiatem.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Niech chociaż w dni 
wolne będzie nasz
Agnieszka Majba-Pochwat

Lasy Państwowe, jak 
sama nazwa mówi, są 
własnością państwa, 

czyli obywateli. A nie 
tylko tych, którzy 

mają strzelby.

- Piotr Chęciek. To co napiszę teraz pewnie będzie w gazecie, ale szcze-

rze ubolewam, że do Sejmu wybrano z waszej strony tego posła od hejter-
skich wrzutek, który mnie zablokował na fb, a nie Ciebie. Z Tobą można 
retorykę poćwiczyć na poziomie - napisał Daniel Wójcik, słusznie licząc na  
przedruk w tej rubryce. 

A tak przy okazji to chętnie zobaczylibyśmy radnego i starostę jak 
wspólnie retorykę ćwiczą. I na poziomie i w pionie i może jeszcze w in-

nych konfiguracjach. 

Paweł Ciszczoń, radny z gminy Jodłowa, to się umie ustawić. Na marsz 

do Warszawy pojechał, to nie tylko po to, żeby po ulicach z flagą pochodzić. 
Jak tylko Jarosław Kaczyński, czy Mateusz Morawiecki przemawiali, to się 
tak za nich poprzepychał i wcisnął, że go w każdej telewizji pokazywali. 

Ale radny dawno udowodnił, że wie gdzie i kiedy trzeba być. Wszak to 
on przy okazji wyborów zasłynął tym, że literę D za Andrzejem Dudą no-

sił. Jak stanął z innymi to się litery przez nich trzymane w imię i nazwisko 
przyszłego prezydenta układały. A dzięki temu i on się w końcu ułożył.

Bywam tam regularnie, ale na-

prawdę nie pamiętam takich tłu-

mów, jakie w lesie w Chotowej 
spotkaliśmy w sobotę 6 stycznia. 
Dzień był świąteczny, co w jakiś 
sposób usprawiedliwia obecność 
takiej liczby spacerowiczów, biega-

czy, a nawet rowerzystów. Z dru-

giej strony: cały czas padało, więc 
naprawdę trudno zgadnąć, jakiż to 
tajemny fluid przyciągnął taką ciż-

bę do lasu.
Przyszło mi do głowy, że może 

tak jest zawsze, tylko my zazwyczaj 
wybieramy ścieżki raczej boczne, 
omijając główny dukt prowadzący 
przez cały las. Ale nie, raczej nie, 
bo przecież zazwyczaj widzimy, ile 
samochodów stoi przy wjeździe. 
Wtedy było ich kilkanaście.

Dlaczego zaś i my znaleźliśmy się 
na głównej drodze, zamiast błądzić 
bezdrożami? 

Od jakiegoś czasu zanim wy-

jedziemy z domu uważnie stu-

diuję harmonogram polowań 
zbiorowych, które na stronie inter-
netowej publikuje Urząd Gminy 
w Czarnej. Samorząd ma taki obo-

wiązek, podobnie jak koła łowiec-

kie mają przekazywać informacje 
o tym, gdzie i kiedy na terenie da-

nej gminy polować będą. 
Pomijam sposób, w jaki myśliwi 

przekazują te informacje, bo co mi 
z komunikatu, że Koło Łowieckie 
Szarak 20 stycznia obecne będzie 
w lesie w godzinach od 8 do 15. 
Z bronią palną, z której padać będą 

strzały. Stąd tego dnia lepiej się nie 
zapuszczać na teren: 97 pk, rewiry 
od 09 do 13. Mówi to Państwu coś? 
Mnie też nie, choć dzięki temu, że 
sekretarz Mirosław Perz na stro-

nie zamieścił też mapę obwodów 
łowieckich, mogę orientacyjnie 
wyznaczyć, gdzie to może być. Ale 
mogę się także pomylić, bo mapa 
zbyt dokładna nie jest i laikowi 
trudno się po niej poruszać.

Jakiś czas temu, na potrzeby ar-

tykułu w OL, zapytałam łowczego 
tarnowskiego, czy informacja poda-

wana przez koła łowieckie nie mo-

głaby być bardziej przejrzysta (tym 
bardziej, że są takie, które przynaj-
mniej opisowo starają się wskazać, 
gdzie będą polować). Otrzymałam 
odpowiedź, że nie musi.

I teraz wracając do wspomnianej 
na wstępie wycieczki. Tego dnia 
szliśmy główną drogą, wiedząc, że 
gdzieś w okolicy trwa polowanie. 
Zresztą słychać było strzały, nie 
trzeba specjalnej przenikliwości, by 
dodać dwa do dwóch. 

Obecność w lesie tylu ludzi do-

wodzi, jak chętnie przyjeżdżają 
pospacerować, pobiegać albo tylko 
posiedzieć. Najczęściej wtedy, kie-

dy mają wolny dzień.
Obecność myśliwych w relak-

sie nie pomaga, bo człowiek cały 
czas ma z tyłu głowy wspomnienie 
przypadków, kiedy to panowie ze 
strzelbami kogoś pomylili z dzi-
kiem.

Ostatnio pojawił się pomysł i spo-

łeczny postulat, by polowań zaka-

zać w święta i dni wolne od pracy. 
Całym sercem jestem ZA!
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